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dzie kapitalnem zadaniem nadchodzącego 
reku, Dziś gdy cały Zachód europejski za- 
Pomyślny bilans į dobre horoskopy. biera się do powetowania sobie strat wo- 
Przy końcu roku 1921 możemy już od-|j znych przez wyzyskanie sił Rosyi, Polska 
powiedzieć stanowczo na pytanie, które |nie mą chwili do stracenia. 
nam stawia i własne sumienie, życzliwość | Plebiscyt gómośląski zadecydował o przy- 
naszych przyjaciół i niechęć naszych WTO- łączeniu miliona mieszkańców i ogromny:h 
gów, — pytanie które brzmi: bogactw do Polski. Stoczyliśmy o tę pia- 
„Czy pokolenie współczesne Polaków do- |stowską ziemię walkę i krwawą i dyploma- 
rosio do miary czynu, włożonego na jego |tyczną. Nie dano nam joj za darmo i 2 ła- 
barki?" ski. Ta sama droga, która zawiodła na G. 
W odpowiedzi wskazujemy na kilka dat |Sjąsk, prowadzi także do Wilna i Lwowa. 
kończącego się roku, na 17 marca, 18 mar-|Nję rezygnować nam tylko i'nie szukać 
s, 20 marca, 1 lipca, 24 października, |ząłątwień połowieznych, nieszezerych i ty- 
1C grudnia. Nie są to daty zwycięstw, ani |zykownych, które każą mocarstwom wątpić 
Cety wielkich wydarzeń, ale daty  samo-|w nasze prawa i naszą wolę ich urzeczy- 
dzielnych polskich państwowych czynów. |vjstnienia, ale męsko i otwarcie bronić zie- 
` tych dniach juź nie. Ententa, nie szczę- mi, która jest polską. Wygrać kampanię 
śliwy zbieg okoliczności i nie polski tem-|ę Wilno i Lwów oto drugie wielkie zada- 
perament, lub egzaltowany poryw polskich |nje roku 1922. Wierzymy, ze 8 stycznia — 
uczuć kładł nowe cegły w Ściany państwo- |qzjeń wyborów w Wilnie — pomyślnie 'za- 
yezo paa, ale jm e asi "aj inauguruje ciąg dalszy walki Polski o Pol- 
saru i polska wo anująca na - |skę. 
r:eniami, kładło te cegły silnie i świado > ymierze z Francyą i Rumunią i układ 
je pu BIRSTNĄ przez Bwe organy |, Gdańskiem stworzyły z Polski pewien 
konejgtucyine. Przed rokiem wolność była określony czynnik w polityce międzynaro- 
nar w znacznej mierze joszcze darowana dowej. Umowa z Czechami wymaga popra- 
„b Wj „i wał ua gu wek. Wymaga ich także nasza dyploma- 
sys wt m 18) opga ka cya. Musi ona pozyskać sobie zaufanie za- 
SPY" Bane, wyżej portam iope hrzmioćs granicy solidnością i jednolitością swoj pra- 
puram p .. , ley. Za. min. Skirmunta zaszła już pewna 
„Pokolenie współczesne dorosło zaiste do zmiana na lepsze, gdyż dyplomacya bel- 
lh a, PoE ODaAnOB Milala wederska, skompromitowana nieudolnością 
m Regia.” Dąbskiego, Jodki, Sokolniekiego, Wasilew- 
PAR 4 uczynidne po pyly- skiego, Górki, Kamienieckiogo, zaczęła usto- 
śtrowym rachunku sumienia, „jest Źródłem pować miejsca dyplomacyj rządu, odpowie- 
zhawiennego optymizmu, z jakim mimo dzialnego przed Sejmem. 
y szystko, mimo całego zła, panoszącego się s a 
w Polsce i w sorcach Polaków — wstępu- |. m polityce wewnętrznej: konstytucya 
„omy w progi roku 1922. Błędy należą do |! wiołki krok ku uzdrowieniu finansów, 
jednostek a pozytywne «zyny państwowe | ZYniony przez Sejm za inicyatywą p. Mi- 
do calego narodu. Najgorsze, najtragiczniej- | ha'skiego, znaczą dwa alpy > aranna 
bze dni są już zresztą poza nami. Najgorsze drodze ku naszej a E W jp 
i najniebezpieczniejsze, bo wobec  potę- | urczej mocy. W tym kłótiwym i rozbitym 
inych i różnorodnych wrogów staliśmy |2% małe kluby Sejmie, którym chłubić się 
przez długi czas slabi, bez armii i orga-|* historyi na pewno nie. będziemy, udało 
nów państwowych, bez konstytucyi 4 finan- |Się przecież . przeprowadzić szereg ustaw, 
sów, a nawet bez granie i wreszcie bez do- |które nam pozwoliły wyjść bez zbytnich 
świadezenią w rządzeniu państwem, bez na- wstrząśnień ze stanu wojennego w poko- 
wyku. sluchania polskich praw i władz. |J0Wo stosunki prawne i gospodarcze. Fale 
W takich warunkach prowadzenie wojny |drożyzny, strajków, niezadowolenia, zamę. 
zdobywczoj dla tworzenia nowych państw |tU walutowego i paniki gospodarczej prze- 
bylo oezywiście zwalczaniem hydry siłami szły szczęśliwie i zdaje się, że sterujemy 
_ viemowląt. Była to dziecinna choroba pseu- |Jż ku spokojniejszym czasom. Unifikacya 
ćo-lierkulosa w kolebce. Zapłaciliśmy krwa- | Gospodarcza I prawna ziem polskich, piaca 
KO za szereg takich błędów. I w roku 1921 |234 udoskonaleniem administracyi, szkolni- 
sachowaliśmy  jnż naogół tę równowagę |SV% komunikacyi — to wszystko jest 
między zamiarami a siłami, jaka jest nie- | W toku, a kro wyszło MEC, < i» 
zbędna dla twórczości państwowej. perymentów domowego niewctwą. J 
Widzimy tę owa w pokoju ry- dziedzinie czeka Sejm i rząd Ba ogrom- 
skim i w naszych stosunkach do sasia- |2 ale owoce jej widzieć będziemy x każ- 
dów. Prawda, że niewygasły jeszcze w nie- dym dniem w rosnącem uczuciu pewności 
których kołach ambicye kijowskie i peują |prawnej, które ożywi chęć do pracy 
nım niezmiernie nasze stosunki z Rosyą i oszczędności, obniży szanse nieuczciwego 
| kaing, Jednak wola narodu pcha silnie |zarobkowania, podniesie porom moralny 
mf nioni i ku status quo na grani- | ogółu. 4 
mag tezo obustronnego nastro-| Z radością obserwujemy również postępy, 
wytworzył, w go- |czynione w organizacyi naszej armii. Dzię- 
ę-|ki współpracy instruktorów  fiQdteuskich 
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larmia ta przemienia się szybko w sprawny 
instrument i — ultima ratio — pań 
stwa. Przyznajemy, że min. Sosnkowski 
okazał ostaniemi czasy dużo dobrej wali, 
by nie dopuścić w jej szeregi partyjnictwa. 
| Niestety, pozostało tam jeszcze do wyple- 
nienia wiele złego obyczyju i nie wszystkie 


armia jest armią państwa a nie gwardyą 
broniącą powagi ozobnika. 

Nie będziemy gszeszyć zbytnim optymi- 
zmem. Jest bowiem u nas wielkie, zasadni- 
cze zło, Wojna skrzywiła charaktery. Nie- 
pewność pospodawza rozpętała zła instynk- 
ty. Szaleje naokoło żądza używania i wy- 
zysku, rozluźnienie obyczajowe, demerali- 
zacya przez teatr, prasę i literaturę. Kto 
patrzy na strukturę moralną dzisiejszego 
człowieka, ten zawaha się uderzyć w ton 
optymizmu. Jednak odzywają się już gło- 
Sy, które nawołują do powrotu na głębie 
etyki i idealizmu. W sztuce i literaturze 
ukazały się dzieła, teknące powagą myśli 
i szlachetnością dążeń. Protest przeciw de- 
moralizacyi publi: :aej<* toruja sobie drogę. 

Kończymy więc rok 1921 pełni nadziei. 
Całej Polsce, t. j. samym sobie, życzymy na 
Nowy Rok, by te siły dobra, które u nas 
działają, potęgowały swą energię i Trozsze- 
rzały płaszczyznę działania! By w świado- 
mości całego narodu ugruntowała się myśl, 
że mamy budować nie tylko Polskę wielką. 
ale i szlachetną, czystą, chrześcijańiką Pol- 


zkę! 


Kronika roku 1921, 


Najważniejsze wypadki w polityce = 


1 Lutego: Wyjazd Nacz. Państwa do Paryża. 

17 Marca: Uchwalenib konstytucyi. 

18 Marca: Podpisanie pokoju ryskiego. 

20 Marca: Plebiscyt na G. Śląsku. 

15 Kwietnia: Ratyfikacya traktatu ryskiego. 

20 Kwietnia: Otwarcie konferencyi bruksel- 
skiej przez Hymansa. 

8 Maja: Wybuch powstania na G. Śląsku. 

26 Maja: Dymisya ministra Sapiehy. 

27 Maja: Witos podaje się do dymisyi. 

28 Maja: Zawieszonie broni na G. Śląsku. 

12 Czerwca: Dymisya min, Stęczkowskiezo. 

18 Czerwca: Mianowanie ministrem spraw 
zagranicznych Skirmunta, 

23 Czorwca: Powstanie nowego rządu Wij- 
tosa. 

28 Czerwca: Rada Ligi Narodów satwierdza 
nowy projekt Hymansa, 

1 Lipca: Zawarcie sojuszu z Rumunią: 

12 Sierpnia: Rada Najwyższa przekazuje 
sprawę G. Śląska Lidze Narodów. 

9 Września: Dymisya drugiego gabinetu 
Witosa, 

27) Września: 
kowskiego. 

20 Września: Rada Ligi Narodów poleca 
Polsce ł Litwie przyjęcie II. projektu By- 
mansa. ; 

25 Września: Zamach ukraiński na Naczel- 
nika Państwa, 

30 Września: Sejm odrzuca projekt Hy- 
mansa i przekazuje sprawę Wileńszczyzny 
ludności miejscowej. 

4 Października: Expose Michalskiego. 

20 Pażdziernika: Decyzva konferencyi am- 
basadorów w sprawie podziału G. Śląska na 
podstawie orzeczenia Ligi Narodów. 

24 Października: Podpisanie umowy polsko- 
„gdańskiej. 

7 Listopada: 
czeskiej, 

16 Listopada; Uchala 
nie terenu plebiscytoweg 
1 Grudnia: _Dekea 
o wyhorach 
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Utworzenie gabinctu Poni- 


Podpisanie umowy polsko- 


jru o roOZszerze- 
mać 26 ZYSĄ ~ 


4 |racyi — 22 
4 || r'gram, w riórym domaga się rozbrzia.ia rze. 
J|-zpwistega Niemiec i zapowiada, że Francya 
=, nie rawiąże stosunków z Rosyą sowiecką, — 


CENA Nru: w Krakowie i na prowincyi 20 Marek. 


CENY OGŁOSZEN 


Vrsodpłata xni:nna 
dla nauczycielstwa indowege 


| Marek 450 


Zagranicą 


Marex 600 


Wypadki zagraniczne, 
1. Stycznia, Wojska rządowe włoskie zaj- 
muj} ltjakę. — 2. Umiera Bethmann Hollweg, 
b. kanc.erz Rzeszy. — 6. W.elki strajk kole- 
jewy w Niemczech. — 14. Kemal basza rozpo- 
czyva ofenzywę przeciw Grekom.  Ustąpienia 


ej francuskiego gabinetu Leyguosa. Stany Zjedn. 


wycofują swego przedstaw.ciela z Rady amba- 
zadorów. — 15. Ruch rewolucyjny w Indyach 
wzmaga się. Strejkuje tam 300.000 robotni- 


j|ków. — 18. Rząd sowiecki zakazał urządza- 


ria strajków w Rosyi pod surowemi karami. 
Briand obejmuje prezydenturę gabinetu we 
Briand wygłasza w Izbie swej 


N. Na konferencyi paryskiej ustalono wyso- 
kość odszkodowania, jakie mają zapłacić Niem. 
cy, na 226 miijardów umarek złotych. 

4. Lutego. Parlament Rzeszy niem. pro- 
testuje przeciw uchwałom konferencyi parye 
skiej — 11. Umiera gen. Kuropatkin, — 16. 
Dunt marynarzy w Kronsztadzie przeciw rzą- 
dowi sowieckiemu. — 22. Przy wyborach do 
Sejmu pruskiego socyaliści otrzymali 6,060.009 
głosów, centrum 3,751.000, socyaziści niezawi- 
sli 1.216.000 i t. d. — 25. Bolszewicy atakuja 
Gruzyę bez wypowiedzenia wojny. — 27, Nowy 
bunt armii ezerwanej w Moskwie, stłumiony 
przez oddziały Łotyszów i Chińczyków. 

8. Marca. Pleram konferencyi londyńskiej 
odrzuca kontrpropozycye niemieckie, Umiera 
ws Francyi b. krół Czarnogóry, Mikołaj. — 4. 
Koalicya wysyła do Niemiec ultimatum z tor- 
minem 48-godzinnym. Prezydent Stanów Zjedn. 
Harding, obejmuje władzę. — 8. Zajecie Pio- 
trogrodu przez powstańców krorsztaądzkich. — 
9. Rada wojenna w Paryżu. Ruch wojsk koa- 
licyjnych. mających obsadzić Düsseldorf, Ruhr- 
ort i Duisburg, rozpoczął się. Rząd niemiecki 
wydaje proklamacrę. — 10. Marynarze kron- 
sztadzey opużcili Piotrogród. Rząd bolszewicki 
chwycił się krwawych reprrsvi, Hiszpański 
prez. gabinetu, Dato, zamordowany., Dissel- 
dorf, Ruhrort i Duisburg okupowane przez woj- 
ska koalieyi. — t8. Anria zawiera traktat 
kandlowe e Rosya sowiecka. — 19. Upadek 
Kroveztadu. — 25. Rozruchy komunistyczne w 
Niemczech środkowych i Hamburgu. — 27. B. 
krół węgierski Karol przybywa niespodziewa- 
nie do Budanesztu. — 31. Umiera W, Ks. M. 
kołaj Mikołajewicz, b. generaliss' mus rosyjski. 
Ruch komunistyczny w Niemczech opanoważky, 

6. Kwietnia, B. król Karol opuszcza We- 
gry. — 5 milionów górników angielskich e'raj- 
kuje, — 7. Rozruchy artyżydowskie w Jaffie 
i Jerczoimie, —- 8. Kleska Greków pod Erki 
Szeir, — 23. Stany Zjednoczona odrzncaj: 
prośbę Niem'ec o pośrednictwo. — 26. Pldpigcyt 
w Tsrotu za przyłączeniem do Niemie: j 

12. Maja. N'emey przyjmuia żadanj wy- 
rażone w ultimatum koalieyi. Kanclarzeh Nie. 
miee zes*a*e Dr. Wirth, — 14. Złamanie gtrąt- 
ku górników w Anglii — 81. Ludrość Salz- 
mrga oświadcza stę w plebiseycie gs przyłą- 
czen'em do Niemiec. 

12. Czerwca, Nowa ofonzywa greka 
przeciw kemalistom. — 22 .Rzad angielski wy- 
syła wielka wojskową ekspedycpę karną do 
frłandyi — 24, Król ang'clski otwiera seye 
vólnocno-rtandzkiego parlameartu w Bolfa- 
ście. — 28. Zamach w Belgradzie na ks. re- 
genta Aleksandra, 

2. Lipca. Senat amerykański przyjmuje po- 
kój z Niemcami. — B. Bonomi tworzy we Wio- 
szech nowy gabinet. — 8. Kemaliści saiell 
Brussę. — 24. W okolicach Melilli wybucha 
powstanie Maurów przeciw Hiszpanom, którzy 
ponoszą jedne kleskę po klesro. — 28. Ofenzy- 
wa grecka pod Eski Szeir złamana. 

17. Sierpnia. Umiera Król serbski Piotr. 
'5. Rumunia podpisuje konkerdat s Watyka- 
nem, — 26. W Berlinie į Wiednin amerykańscy 
rełnomocniey podpisują trakiaty pokoju z 
Niomrami i Austrvę, Zamordowan'e. Ereberge- 
ra. Po K-dniowei hitwie nad rzeką Sakaryą po- 
noszą Grecy ciężką kleskę, Zakończenie nkla- 
dów. tyczących się odbudowy Francyi w Wies- 
badenie. z 

2. Września. Zacięte walk? wojsk argel- 
skich z powatańcami na wybrzeżu malabar- 
skem w Indyach. -- 6. Pierwsze pasłedzenie 
Arugiej sesyi plenarni Ligi narodów w Gene- 
wie. 
5 Października, Wępgrze opróżwiaja 
Borgenland. — 19. B. król bawarski Iudwik 
umiera w Sarvar na Wegrzech — 21. Rewn- 
meva w Portucalii. — 22. B. król Karol przy- 
bywa wraz z żoną Zvtą samolotem ze Szwaj. 
curvi na Weory. — 24, Czechsławacya i Ju- 
eosławia mobil'zują przeciw Weerom. — 25. 
Faral i Zrta interenowani na samkn Tihany. — 
27, Szwajearva zarządza barievę Habsbureów 
zn swego terytoryum. 

1 Listopada, Rzad 
nrole. zawarta % rzade: 


:«ancuski ratyfikuje 
kim 20 pat- 


Idziornika, — 2. Karol z malika wysłani na |Zaktued-jrzy braey — zakończyła 
ku angielskim ma Czar. imma Przełożona Zakładu pomosy 
nastennia faiewcząt w 74giewnilsszi ag 
r rejd s 


Zwycz, za wiersz nonp. lub jego 
Nadesłane (za wiersz nonp.) 
Nekrologi .` 
Komunikaty „ » » 
Na 1. stronie 
Drone za wyraz , 


miejsoe M 


13. Otwarcie konferencyi rozbrojeń w Wasz% 
tonie przez prez. Hardinga. — 26. Demonstra: 
cja antyfraneuskie w wiele miastach w!oskie 
z powodu rzekomej obrazy armii włoskiej prze 
Brianda na konferencyi waszyngtońskiej, > 

1. Grudnia. Zaburzenia głołowe w Wie- 
dniu. — 7. Między przedstawicielami Anglii 
Irlandyi doszło do porozumienia. Irlandya ma 
stać: „Wolnem państwem irlandzkiem*. — 1% 
Na konferencyi waszyngtońskiej zawarcia kon- 
wencji między Ameryką i Japonią, Anglją i 
Francją w sprawie oceanu Spokojnego. — 14 
Plebiscyt w Oedenburgu (Szopronie) wypań 
korzyść Węgier. Niemcy proszą o zwłokę w 
piaceniu przypadającej na styczeń 1922 r. ra 
odszkodowania, — 17. Zawarcie układu 
austryackiego w Lama. B. król węgierski 
ogłasza z Funchalu na Maderze protest prze<:w 
swej detronizacji. Senat francuski uchala kro 
dyt na ambasadę Francyi pmy Watvkanio i a» 
probuje podjete z nim stosunki. — 22. Na kon- 
ferencyi między Lloydem Georzge'm a Briand-w 
postanowiono zwołać w pierwszvch dniach sty» 
tznia 1922 Radę najwyższą do Cannes, A 


eUh 


Czy tak musi zostać? 


Boleszy jest widok dzisiaj tego, co ślę na- 
zywa — życie społeczne. A raczej, jeśliby cho- 
dzło o dokładność określenia, należałoby pe 
wiedzieć, że się widzi coś, co niema w sc ` 
nie ze „społeczności“, Rozpętały się instynkt 
ego.styczne z taką siłą, że późmiejsz< history 
naszych czasów będzie musiał poitkreśl'ó 
antyspołeczny charakter. Walka klas, egoizm 
indyw.dualny, stanowy, partyjny, narodowy — 
Í zresztą poco wyliczać policzone już przez im- 
nych fakty i prądy? Nie sposób jednak nie 
wyróżnić jednego objawu naszej niespołeczno 
ści, antagonizmu między intcli- 
geneyą a ludem pracują 1 
on rozdźwiękiem dziś już przykrym 
szlość bardzo niebezpiecznym. I8 
warstw Judowych, jak dia intel 
bowiem pozbawy a (ak mu potr 
pracowrretiwa jednostek wykształceonę 
dzie sobię dalej ku urzeczywistn'eniu 
6. oisż$cznych celów; osiągnie pewny 
8pżodycznie w swojej ciekawej poz 
ehy w mieście* przepowiada fg 
obejmie pan burmistrz Pałka, f 
ubóstwą umysłowego i moralnego. 
lokajskich i sekretarskich będzie 
z uniwersyteckiem wysształceniem 
nował ku zadowoleniu ogółu ne p 
już niczego. A inteligencya? Stan'e 
to, co już nieco dawniej przew dywat 
„Nadejdą wreszcie czasy kiedy ekon?) 
najn'ższą warsbwą zostarą nauczyciele, dui 
wieństwo i drobni urzędnicy” („Chrześcijańe 
i wałka klas“, 195), etr. 99). Czę-to p 
przyszłość wzzgmżiawia Drzoz nas? A w 
runku zdążamy przecież! Warstwy lude 
madzone umiejętnie przez żywioły rad 
dość mają. siły, by swój egolstyczny y 
zrealizować! Więc cóż? 

Zawrócć z błędnej drogi! W micjece 
jwości propaganda golidarrzmu spolo 
precz z egoiznem w jakiejkolwick ‘nn 
puje postaci! Karmi s'e lud prawe R 

asłami o konieczneści klasowej polityki 
bja sę w nim i przecina wszystkie ids 
związki s warstwami wykształconemi; oc: 
ście wszystko dla dobra partyt, która 
ste, W inteligencyi zaś podsycz sią 
ludu, poróraująe jego rzakome św 
żenie g jej matoryalną nieło'ą. Win 
głównie są t żw. działacze, dla który 
nie ego*zmu jest warunkiem powedze 
lej pisma. które zapomirsją, ża i 1 
do człowieka trafić można. Pow 
przeczę — 8% i pozory Ek oba strom, ki 
tagonizm zaopniają. Kto był świadkieniEW 
pu obałamuconych robotników na któ 
z krakowsk'ch wieców, musiał być bardzo 
mile dotkniętym ich zachowaniem się: 
kultury. nienawiść jakaś tępa į bezmyśl 
każdego n'e-czerwonego inteligenta. chęć 
krzyczenia niemiłych dia siebie głosów 
co ich cechowało. Ale to pozór! To- 
wan'a socyalistyczne", które opada, jak 
przyjdzie do spotkania miedzy socy:qgd 
nvm robotnikiem a inteFpentem nie 
ale rą gruncie neutralnym. 

Otóż tego potrzeba! Trzeba. by sę a 
nie odhbrwało; ona za sobą muai er 
zrozum'enie wzajemme warunków, pozo 
dna, pokaże się, że mimo sawiania emut 
jesteśmy audolni "ryjść 2» jego denei 
sfery. i.o X 


u 


Wa przylądku Miłesierdzie, 
Wrażenie z wizyty w zakł”dzie i 


„.Najlepio” ©qdzie, jeśli pan sam © 


zFzutów przeciw systemowi Sto- 
t w łagiewnickim zakładzie. A. Nie- 
tki oparł te zarzuty ia opowiadaniu nis- 
ionej ekswychowanki Zakładu, a stresz- 
ne w tem, że w Łagiewnikach dziew: 
Mac się nie mezą, bardzo mało, bo tylko 4 
iiny pracują, s jedynie mod!ą się, milczą i 
(ywają, Przesłanego mu przez Przełożeną epro- 
'owamia nie tylko nie zamieścił, ale ogłosił 
awem piśmie, ża ze sprostowania wynika. naj- 
izywiściej, iż wychowanki pracują nie 4, ule 
u 3 godziny... Wobec takiej arvtmetyki 
ojewskiego, powstał projekt zaproszenia 
jo Łagiewnik, by tam własnemi oczyma 
dzi! istotny stan rzeczy. Niestety — nie 
+ danem Niemojęwskiemu naprawić wy- 
ną. krzywdę... . « 

wego” artykułu '„Myśli* dowiedziałem się 
Sz piorwszy o istnieniu Zakiadu w Łagie- 
ach i — rzeta dia naszych stosunków żniw 
mieua — dąwiedziałem się o nim odrazu i je 
dynie rzeczy złych: miała to być siedlisko próż. 
wactwą i ciemmoty, Skow.ystałem przew z na- 
wiasowago zaproszenią przełożonej Matki Ra- 
MK, by pane meczy na miejscu. Sądzę, że 
jest wskazanem wyniki tego — powiedzmy 
piztwa — ogłosić publicznie. Nie dła pochwa. 
iy Zakładu, ale dla prawdy. 


Czemże jest właściwie ten duży, czerwomy 
gaech o prostych i poważnych liniach, na któ- 
rego treqtonte świeci biały -pesqw Matki Boskiej 
Fiosiewlzłn? Klasztorem?* Niewątpliwie ale 
zamś więcej jeszcze. Czyż nie jest on jakby 
imylądtkiem Miłosierdzia, wysuniętym w morze, 
we kaczy naokoło śpiętrzonemi falami wys- 
ków? Ging w tem morzu istoty słabe i zanie- 
Leue, ale pewa część rozbitków lub zagrożo- 
auzi wgbiciam dostrzega zbawczą latarnie: po- 

Z Nidbsierdzi» i woła o ratunek. Dobro ręce 
„Brmwśniczek Przydądku chętnie wyciągają się 
w marze, by zdobyć nowy półów, I rozpoczyna 
się dla przygatniętyeh dziewcząt w Zakładzie 
życie nowe i pogodne, leczą się dawne ramy i 
przeszłość ginic w niepamięci Z ognia pracy i 
molitwy, kruszec ludzki wychodzi czystym 
niefałom. Oto jeet rola i to jest ważna, spolccz- 
na frmkeya Zskłaudn Sióstr M. B. Miłosierdzia. 
Wychowanek przebywa tam obecnie około 
1GU, Miejsca znałazłoby sg na 180, ale na uw- 
trzymanie brak środków, Przed wojną główną 
tzęść dochadów tworzyły procenty kapitała 
funsacyjnego' Aleksandra ks. Lubomirskiego, 
który przed 20 laty I milion franków przezna- 
į czył m budowę i utrzymanie Zakładu. Dziś 
'; tego źródła nie plynie nic i Zakład utrzymuje 
sie —, *śród ciąglych uciążliwych, kłopotów — 
z własnej pracy zarobkowej. Pomoc z zewnątrz 
przychodzi rzadko. Udziela jej Min. Opieki spo- 
łecznej, Fsitżę B'skup Krakowski, otacza życz- 
iimością Zakład wiceprez. Rolle w 7akresie 
rej mialy rozumieja posłannictwo F.agiewnik 
boski z Podgórza i sasiednie fabryki 
»dnak to wszystko jest niewystar- 


pracują? 
Pa <, kierowanej przez Siostrę 
Józefą. Obsimuje ona dwie Tuže, jasne 
"7 pierwszej zajętych jest pracą ckoło 50 
. ubranych w ciemne suknie : zranatoa. 
a. Przecietńie 15 do 20-Ietnie, 
u introligatornia. Te maszyny kw 
"wietriu na kredyt. Dziś introliga- 
smurowarnią przynosi dochody, któ- 
ią połowę nęszego budzetu — ohjaś- 
Przelażona o miłym, dobrym wyrazie 


lam się zajęciom. Z dwżą sprawnością 
wobeda ruchów, wykonują wychowanki 
(race, możliwie uproszczone przez podział 


ty i posługiwanie się maszynami. Fwarze o- 
Fiońe, Nie przymusni nie ponurago Klasztoru. 


UD AA sód introliga- 


= 


Lorok są Fis 
k ` 


zemuż one milczą — zapytruję. 

rafił pan na ową godzine „mitezenia”, 0 
z raka zormzą pisał Niemojewski — 
z uśmiechem kierowniczka pracowni, 


* Salerya, Dziewczęta pracują przeszła 10 
s dzionnie. a przerwami na «.dfitwą i re 
a Perez wio godziny prascję w mileze- 
jesc to bynajmniej dla ńich karą lub 
pierością, a akazało się bardzo dobrym śŚrod- 
b wychawawczym. Niektóre z dzieweząt, 


„ K. Rostworowskiego. 


; wysokiej opinii, jaką mam o kul- 
wakańców miasta, któroma na zaw- 
Moiemt swe serce, pragnę innegv werdy- 
DN estuet: „Straszne Dzieci” HR. K. Ro- 
irowsktogo. i 

weto glebokie i oryginalne, wielka suma 
ki włożona w dzieło, rzecz nowa, tak, ale 
jranioj nie ciemna lub zawiłe. Czyżby 
byli obniżyłi poziom Jasefok: „poetae 
m gamtiam*? i 

peciwnie, sądzę, że kompozycyjnie nigdy 
oro'rsłet nie rozwiązał szczęśliwiej arty- 
o zagadnienia. Groteskowa bajka o: 
ych Dzieciach” jest swobodnym í ra- 
płodęm odpoczynku i wytchnienia. 
zyczasie, dziefącym „Miłosierdzie” od 
ledzianego „Zmartwychwstania ”, 
chcialbym przelotnie uspokoić audyto- 
m trapiące się, iż odtąd Rostworowski po- 
é będzie lalki, i zdradzę tajemnicę. ta 
zyszły raz ma zamiar wejśó w ślady 
nsliona i ożywiać pomniki, posągi! 

la, wracam do „Strasznych Dzieci” i twier- 
taka jest przystępną dła trzech klas, 
pni różnie uświadomionych słucha- 
pagi dzioła zamierzchłego Egiptu 
rozpatrywaną z potrójnego stano- 
Wy się zechco badać jej was lite- 
nbaliczny 1 eseteryczny. 


Zanważyłom w sali Kilka małych dziewczy- 


m 


zadu „Strasznych Dzieci” | 


„GŁOS NARODU" x dnia 2 Stycznia 1922 roku. 


które z jakiejś przyczyny nie mogą fizycznie 
praeować. czytają w tym czasie książki, inne 
[odreawiają swe kongregacyjne modlitwy, nie- 
j! tóre uczą się dexlamacyi i ról na przedstawie- 
|nia teatralne, które niekiedy urządza gię w Za- 
kładzie. A i my Siostry, które nadzorujemy pra- 
ge, możemy wówczas spokojnie coś przeczytać. 
= Chce pan widzieć, jak wygląda godzina 
„głośnej“ pracy? — zapytała Matka Przełożo. 
na, poczem. zwracając sią do. wychowanak, .za- 
wołała wesoło: 

— Moje dzieci, 
mitczenie. 

— Driękujenzy mateczee — wybuchnęła sala 
chórem 40 silnych sopranów. 

Sala wypetniła się odrame rozbhukamym gwa: 
rem młodości, Widaó było, że wychowanki w 
mieją wykorzystać czas rozmowy. % bezkształ- 
tnego zfiełku uformowała się wkrótce wesoła 
melodya pieśni. 

— Niech pan stwierdzi — mówi S'estra Bale- 
zya — czy Śpiew przeszkadza intenzywnej:pra- 
cy, jak to zarzuca .Niemojewski. Przecież przy 
zautomatyzowanych ruchach rąk, śpiew jest na- 
czej pomocą, ożywia pracowniee, wnosi na salę 
doskonały, rzeżki nastrój, przy którym czas 
szybko biegnie. 

— Czy wychowanki pracują chętnie? 

— Na ogół tak, wyjątki są nieliczne. Ofe- 
bramie pracy zarządzam jako karę. Wówezas 
skazana na przymusowe lenistwo z płaczem pro- 
si o robotę, 

— Skad macie Siostry zamówienia? 

— Broszurujemy i oprawiamy dotąd głównie 
wydawnietwa QO. Jezuitów, a niech pan pamieta. 
że np. „łntencye” rozchodzą się w 60 tysiącach 
aszemplarzy, „Głosy”* w 25 tysiącach. ponadto 
„Misye*”, „Przegląd Powszechny”. książki. 

— Jakież ceny pobiera Zakład? 

— Trzymam się €ennikge ustalonogo w mios- 
cie, ani feniga nie opuszczę -— oświadcza ener- 
gicznie Siostra kierująea pracownią. 

Od siabie muszę dodać, że książki, oprawione 
w Łagiewnikach, wydają mi się naprawdę soli- 
dną robotą, OO. Fezuici chyba nie prędko zmie- 
nią swego majstra. 

W sąsiedniej sali zastałem szwalnię domową 
li hroszurowarnię. roboty hatciarskie, a nawet 
| warsztaeik szewski. Dziewezęfa sporzastzają s2- 
me wszystko, co potrzeba dla Zakładu. Nadzór 
nad tą salą sprawuje matka Kinsy przy pomocy 
kilka nowicydzek. Czuwają one zarówno nad 
porządkiem, jak i nad jakościa pracw. W npowanej 
chwili Siostra M. Józefa intonuje „Magniticat” 
który dziewczęta chóralnie podejńuia. 

— Oto tak kilkakrotnie w eiagu dnia przery 
wamy śpiewaną modlitwą zajecie. 
krótkie „Ave”, „Magnificat“ i „Litanię”, 

— Czy udziela się ta nauki? 

— ©odzieznio wieczorem ezyta Siostra dziew- 
ezębom różne rzeczy lżejsze (teraz w Adwencie 
ł w Poście co$ z literatury raligtinef; w nie- 
dzielę zaś urządzamy dla wszystkiech obowiąz- 
kowe lekeye czytania, pisania, gramatyki, hie 
storyi, geografii i t. d. Ponadto wychowacki 
wynożyczaja książki z biblioteki. Zapał dla tek- 
tury jest nadzwyczajny. Zaniechanie czytania 
wieczornogo stosuiemy jako karę. 

Przeglądałem kilka książek. które leżały na 
pulpitach: były ta rzeczy pepwiamo-naukowe: 
historyczne i onawiości religijna. 

*-— Brak nam książek ódpowiadmch — skar- 
żyta się jedna z Sitatr. Nie meer przeciaż dawać 
int nowoczesnej literatury. rrzpetającej wy 
obraźnia. Trzeha być hardzo ostrożnym w do- 
borze loktury w takim Zakładzie. 


z racył wizyty ptzerwiemy 


nek lət 8—10. 

—— To sieroty, przygarniete przez Zakład — 
mówiła Matka Przełeżena Tn pebiarnia. rauke 
alemgttarną i tu zaprawiaja się do pracy. Oczy- 
wiściś nie traktnjeny ich jako pracownie, 

W rozmowie ze mna 'dzewezata wyrażały 
wiae pragnienie wiedzy. Zapytałem jedną, 
skad pochodzi, Zawahała sie w Glnowiedzi, 

— Nie wolno im opowiadać — rónaczyła mi 
potem Matka Przełożona — nie a swin] przesz- 
łości. Nie pówinuy o niej wogółe myśleć, wstą- 
piwszy w te mury. Przy przyjęciu do Zakładu 
dajemy każdej nowe imię pad którem edfad 
jest jedynie znaną. Staramy się, by nigdy nie 
rozmawiały we dwie. Niech pan pamiąta, że są 


Zacznę od kompozycyi dzieła i jego warto- 
[Sci intrynsecznej. „Oi gar anthropoi cisin pai- 
gmata ton theon*”, biadała filozofia grecka: 
„człowiek jest igraszką Bogów”. A. w Porsyi? 
„Na szachownicy dni i nocy przemian, gra 
Przeznaczenie figurkami ziemian” dumał przy 
winie stary Omar Khayam, uajbardziej pesy- 
mistyczny z poetów Świata. 

Rostworowski patrzy Ra powojenną arenę 
ludzkości, przecież ohdarzonej rozumem i wol 
ną wolẹ i szuka dobrotliwie jedynego uspra- 
włedfiwienia jej szału: „Straszne niepopra- 
wns dzieci”... Dzieci czy kukły? 

A więc, niochże będzie Bajka dla dzieci. 

Był sobie ras dobry aniołek stróż, który 
w amfitcatrze czyścowym zamierzał tchnąć 
tycie w lalki, ale Dyasek, Duch zła, tortelem 
wyprowadził go w pole, ezylfi za drzwi, 
i objął komendę. P 

Zaczęło stę więc ze złej nogi małźeńskie 
pożyeie Króta Cacy z Królową Dusią, nio- 
wiele się pożywiłi zerwanym z jabłonki owo- 
cem, mieli trudności w wychowaniu niegrze- 
ceznych synów Boba t Bazi, którzy na wspak 
zakochałi się w brunetee i blondynce Bihei 
i Gryzi. Gdy już Dyasck nikogo więcej nie 
miał na składzie w limbach pudełka z maryo- 
netkami, wszyscy poczęli wzdychać za niebie- 
skimi migdałami, za czemś, co naprawdę jest 


nieczam. taką .Fufą*  próżna i nadętą, (ak 

bańka mydlana. > 
Zdobywanij zal-dów  Fufy, powaśniło 

yria każdy 2 osą 


Śmwewamy | 


to dziewczęta z przeszłością mniej lub więcej 
złą, inaczej nie znalazłyby się tutaj. 

— Z jakiego środowiska pochodzą? 

— Oczywiście z miasta, ze sfer rozmaitych. 
Są uczcznice szkół Średnich, nawet i aktorki, 
wiele dziewcząt przyprowadzńuych z uliey.., 

— Czy długo tu przebywają? 

— Jak długo zechcą. rodzice luk one same. 
AŻ utwierdzą Się w dobrem życiu. O wielu 
.z nich ałyszymy potem, że wychodzą. za mąż i 
są debremi żonami i pracowmicami, Niektóre .za- 
stają u nas na zawsze i pomagają nam w pracy. 
Niestety, zdarzają się nieraz i nawroty do da- 
wnego Żywią po wyjściu z Zakładu. 

Druga kilasa, licząca około TG dziewcząt, uj 
trzymuje- zarobkową  prałnięy" cerownię poń- 
czoch, <szwałnię, pracownię kołder, waryztał 


Krawiecki i guzikarski, hafeiarnfę, wyrób pude- 


fck, a wreszcie gospodarstwo rblne, gdyż Za- 
kład posada 15 mrrzów ziemi. Kierujo klis 
Siostra Augusta. Że jest już po ślubach, poznać 
możną po czarnym wetonie, który odsłania ft 
bek białego czepka, wzorowanero na czepkach 
brotońskich, lecz zwężonego. Nowicyuszki no- 
szą białe welony. i i 

Matka Rafagla objaśnia mi dalej, że dziew- 
częta mają dwa razy w ciągu dnia rekrcacyć, 
które trwają prawie 2 godziny. Wstają o godz: 
5 i pół rano. Codziennie słuchają w kaplicy 
Mszy św., którą odprawia kapelan ks. Heumann, 
Ohowigzi spowiedzi niema, ale życie religijno 
jest bardzo silne i ambicyą każdej wychowząnki 
jest nichieską wstęga „Dziecka Maryi. 

Uderzył mię niczwykle serdeczny sto- 
sunek dziewcząt do „mateczek”. 
Niema w nim nie wymuszonego i nie z suro- 
wości kłasztormoj. „Mateczki* same są wesołe 
i rozmowne, a swe „dzieci” traktują z pobłaż- 
liweścią starszych Sióstr. 
drugiemi wymienia się żarty. A przecież porzą- 
i dck i karność na tem nić nie cierpią. By utrzy- 
mać w takim Zakladzia serdecmmy nastrój. chęć 
do pracy i zarazem dyscyplinę, potrzeba ze 
strony Sióstr niemało taktu, dużo miłości i do- 
brega systemu pedacogicznego. 


A zatem powiem jcazcze slowo o kierowni 
cach Zakładu, 
dom Zgromadzenia Sióstr Matki Bożej Miłosier- 
dzia. - Zgromadzenie pod tą nazwą założyła 
Matka Teresa Rondeau w Laval we Francyż 
Poza 5 domami w swej ojczyźnie, rozszerzyło 
sę dotad jedynie w Polsce, gdzie obeonie po- 
siada domy w Warszawie przy ul. Żytniej (naj- 
starszy, od r. 1862), w Krakowie (r. 1868), Wa- 
lendowie pod Warszawą, Czestochowie. Rado- 
miu (1917). Płceku i Wilnie (1208). Założyciel- 
kąmi w Pata tego Zgromadzenia, którego ce- 
em jest ratewanie moralinio zaniedbanych i 
upadłych młodych dziewcząt — były trzy damy: 
Ewa z książąt Sufeowskich hrabina Potocka 
z Ufrząstowa, Tekla Kłobukowska i jej córka 
Antonina. 7a inieyatywą znamego Krakowowi 
ks. Zygmunta Goliana — kapłana o wyjątko- 
wej. apostolskiej duszy, wyjechały do Laval, 
gdzie pod kierownictwem Matki Rondeau wta- 
jemniczyły się w ducha Zeromadzenia i złożyły 
iuby. Natychmiast Bo powrocie do Polski za- 
tożyły. dom poprawczy w Warszawie, a w r. 
11868 nowołały do życia. dom krakowski, który 
|mięścił się przez B lata przy kościele na Smo- 
jleńsku. a Od r. 1871 przed Tat 20 przy ul. Stra- 
|szewskiego (defś zakłady Anczyca). Dopiero za- 
ihiegi ka, kard. Dunajewskiero i fundacva ka. 
mbomirskicgo ulokowały Zakład w nowym i 
ol szernym gmachu w Łagiewnikach, gdzie mieś- 
ci się zarazem newicyat Zgromadzenia. W Ła- 
|giownikach (kilka km. od Podgórza) pracuje 12 
Sióstr piorrszego chóru t. zw. „dyrektorek“ 
fosnby intelicentne, z wyższćm wykształceniem) 
i 11 Sióstr konwersek M. chóru). Zgromadzenie 
Gpiera się na konstytueyi Św. Igmacego Toyoti, 
Przy wsrystkich domach utrzymuje zakłady dla 
„nagdalenek” w Częstochowie przebywa ich 
60 w Wilnie 65, w Radomiu 43, w Płocku 67, 
w Warszawie 150. Te zakłady to (poza Dobrym 
Pasterzem w Wielkopolsce) jedyne sdronienia 
dla dziewcząt, które Szukają drogi powrotnej 
z manowców iydi. 

Prowineya palska posiada pewną sxmodziel- 
ność t wybiera Matkę wikaryę, którw podlega 
Matce Generalnej w Laval. Na czele domów pol- 
skich stoi obecnie (Matka Janina” Bartkiewi- 
GZowna. ` 
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ukradkiem podnalił teatr. Cały, światek zwą- 
lił się im na głowy, 

W ostatnim akcie: odbywa się tedy sąd nad' 
zmartwychwstałymi pogorzeleami. Aniofki ad- 
wokatują sprawę przed trybunałem klucznika 
Niebioskiego. Żal za grzech w chwili skonu 
otwiera winowajcom bramy nieba. Kozłem 
ofiarnym pozostaje instygator paoty, Dyasck. 
Ten, niech sobie wraca do piekła. 

Tvle dla dzieci, a teraz symbol dla doro- 
słych. 

Taksamo, niestety, poczynali sobie Adam 
i Ewa, pierwsi Rodzice, gdy kosztowali za- 
kazanego owocu. Taksamo szedł trudno po- 
dział pracy między Kainem a Ablem. Rodzice 
wylecieli z rajskiego inajątku z cierpkimi zę- 
bami, a synowie wnet się pobili. 

Przydane im do pomocy pracownice zacho- 
wały, jako jedyne przypomnienie chybionego 
posłannictwa, wianki zbożowe 
zresztą strój i pląs tanecznicy. _ , 

Dzieci ludzkie zaczęły na wspak umieszczać 
swoje serca, aż wkońcu wszyscy zapragnęli 
czegoś nie do urzeczywistnienia: pełni wła- 
dzy i używania, 

Fufa, to symbol z Apokalipsy, Szkarłatna 
Niewiasta, jeżdźąća na czerwonej bestyi, zwo- 
dnicza mara panowania powszechnego z za- 
rodem śmierci i zniszczenia w łónie. Ubier 
się o nia wszyscy zapamiętałe. 

Król Caca tępo a sumiennie wyczerpał się 
aż omdlił ż ha m utzuciem krzywdy. Ba- 
i asse | i synmlant, prosił, skant 

gmachem; Spółka 


Mędzy jednemi a! 


Jest to jedyny w Matonofscę | £ 


na _ głowie, 


Nr. 2 


Oto jest prawda o Łagiewnikach. Krót. |ską, którą pozbawiona idealizmu — każe sobią 


ka naweż wizyta w tym Zakładzie budzi w ka- 


płacić za wszystko, nawet za formalną uczcie 


tolickiem sercu uezucia podziwu i du-|wość i lojalność wobec Państwa, 


my. Podziwu dla tej walki ze złem, prowadzo- 
nej umiejętnie, gorliwie, niestrudzenie, zapamię- 
tale z jakiemś szlachetnom opętaniem. I uczu- 
cia dumy, że nasz katolicyzm jest tak żywotny, 
iż rodzi takie piękne kwiaty, szkarłatne kwiaty 
Miłosierdzia, Obok wielkiego miasta, które 
rzucą na, ulicę nędzę i występek, pracuje ciche 
i skremne Miłosierdzie w czarnym habicie za. 
konnicy. Z' gtębokiem wzruszeniem myślę odtąd 
o tych dobrych I uśmiechniętych Siostrach, któ- 
re zajmują swój wysoki posterunek na samot- 
nym przylądku. Ale i nie katolik może skłonić 


głowę przed eztandaren, który powiewa na 
jego saczycie. M. . 
"=" >>" 


,WIZYA. » 
Śnieżne pola preedzmierzchu barwią się; po- 
[między 


{kołami wozu słońca z ciemnych drabin żebry, 


jakżeby na Świat cały: wiejskie praczki nędzy 
półoę farby niebieskiej wyłewały cebry. 


Drabiatasty wóz błyska i pomyka predzeł, 
z jakichś skarbów , królewskich biesiadnemi 
LJ 


A [srebry, 
i klejnotów bajecznych garścią w złotej przę. 
: * [dzy... 
a zmarzniętych wierzb rzędy dygocą jak 
*. [z febry, 
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! Duchy berło przewożą, koronę i jabłko =s 

te świętości tajone przysięgą niewielu, 

jakiejś dziupli kiasztomej strzeżone pułapką... 


Kiedyś, woli Narodu poruszy się dźwignia, 
dzwon Zygmunta zabije sam z wieży Wawelu, 
gdy ednajdą się polskie koronne Insygnia. 


FRANCISZEK XAWERY PUSŁOWSKI. 


Układy Stapińskiego z „Wyzwoleniem*, 


Krakowski oddział „Rzeczypospelitej* do- 
ncsi, że pertraktacye lewiey P. S. L, to jest 
Stapińskiego z „Wyzwoleniem* o zjednoczenie 
się są na ukończeniu ł w styczniu przyjdzić do 
ofieyalncge połączenia obu grup. Będzie ono 
wyglądało w. ten sposób, że ma. terenie sej- 
mowym pójdą obie grupy pod jeduą wspól- 
ną firmą najprawdopodobniej jako t. zw. le- 
wieą ludowa, a organizacye w kraju występo- 
wać będą jak dotychezas pod dotychczasowe- 
mj nazwami, Lewica ludowa liczy, że z ehwiłą 
ogiosyenia konsolidacyi ściągnie pewnoą ilośd 
posłów: grupy Witosa. Narazie toczą się je- 
szcze porraktacye, dotyczące współdziałania 
j wyborczeso 


„Nie są w stanie addziaływaćć, 


Min. Downarowićs zwróci! się do pesłów ży- 
dewsluch z spolom, by skłaniuli żydów wiłeń- 
skieh do udziału w- wyborach. Prstowie odmó 
wili twierdząc, że „nie są w stanie oddziały- 
wać” na swych współwyznawców w Wilnie 
i dodali, że należy najpierw snelnić ich — po- 
słów — postulaty, 

Tem stanowiskiem podkretlili posłowie ży 
Ulowsey jeszcza raz, że nia czują się obywa 
tslami pamstrwa, ale cudzozielucami, żyjącymi 
w Polsce na podstawie unuwy handlowej z 
radiem. Żaden obywatel bowiem nie targuje 
się, gdy chodzi o spełnienie ohowiąznu, wyma. 
sarcgo przez jego poczucie tojalności obywa. 
telskiejj Żydzi natomiast, obcjętni uczuciowo 
wclcc interesów państwa, ogłaszają „neutral. 
acc gdy chodzi o jego obrenę, a*desin- 
teresscmont, gdy chodzj o Całość jego 
clnearu państwowego. „Najpierw nam zapłać- 
cie, wówczas będziemy z nami mówić” — oto 
tormidka, wierności: państwowej Fzraela, przy- 
wam iętego i wzbogaconego na naszej ziemi 


Viii odzwicrciadlą ona wicinie duszę żydow- 


'kumoszek próbowała zagadać ł przegadać 


„| szczęście, podchodząc je t intrygując napró» 


ino. Jeden Boba, .ufny w swoje muskuły, 
spotęgowane wynalazkiem maszyny, rzucił się 
z żywiołową siłą by gwałcić szczęście i ma 


chwilę zgałwanizował Bożyszcze ale i om nie 


nie wskórał Doprowadzeni do szału zalotnicy 
podnalają teatr i ging pad gruzami ' 

Teraz odbywa się sąd nad: grzeszną ludze 
kością. i 

Klucznik Niebieski, to sumienia ludzkie, 
które zawsze burczy i nie da się oszukać ża- 
dną wymówką; Anłołkowie, to owe głosy 
w człowieku, które wszystko tłómaczą 1 uspra- 
wiedłiwiają słabością ludzkiej natury. Ognio- 
trwate słowa modlitwy, wiary 'i skruchy 
w chwili śmierci odnajdują. się. nietknięte pod 
gruzami, a „gratia gratis data”, wprowadza 
pokutników do raju. : 

Ale sens esoteryczny? Orędzie pocty 
wtajemniczonych? » 

Morał bajki mieści się w. różnicy, jaką. Ro- 
stworowski zaznacza między Idealizmem a Ma- 
toryalizmom. Anioł zamierzał obdarzyć, dzieci 
ludzkie kolejno trzema darami. Najsamprzód 
sercem dla miłowania, potem łopatką do 
pracy, a wreszcie jabłkiem, jako ragrodą 
tejże. Zły duch pomieszał ten. porządek i dał 
ludziom wprzód niezaslużony owoc, następnie 
narzędzie do pracy, która niesytym żołądikom 
a zwydrzonym umysłom wydała się wstrętną, 
wkońóy zaś serca, które na tem już fatsxy wem 
podłożu . nawzajem szarpały się i raniiy 
w waśni L 
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Autonomia żydowska na Litwie, 

Kowieńska żydowska rada rarodowa zosta: 

ła zatwierdzona. urzędowo. Rada narodowa 
otrzymała szerokg kompeteucyą i przysługuja 
jej prawo przedstawianią rządowi wszelkiego 
rodzaju projektów, dotyczących życia żydow: 
skiego. Radzie narodowej przyznano prawo 
rozważana wszystkich projektów rządowych, 
dotyczących żydów i wnoszeńia w razie po- 
trzeby: kontrprojaktów. Do kompetencyi Rady 
narodowej należy również kierowanie gminamt 
i kontrolowanie ich działalności. 
. „Rada narodowa składe się z 3 członków wy 
Dieranych na zjeździe gmin, zwotywanym co 2 
lata, Minister spraw żydowskich odpowiedzial. 
ny jest przed radą uarodową į bierze udział we 
wszystkich posiedzeniach radu Radzie naro: 
dowej przysmguje prawa zakładania veto przes 
ciwko działalności ministra. Gminy morg na- 
kładać na swych członków podatek, który ja 
dnak nie może być większy, niż podatek rzą 
dowy i Samorządowy. 

W ten sposób rząd litewski pragnąc pozy- 
skać żydów całego Świata dla swej Sprawy; 
nadaje żydom kowieńskim autonomię narodo 
wo-personainą., Żydzi litewscy mioszkają tó- 
wnie m Kownie i kiika miasteczkach, gdzła 
liczba Litwinów jest znikoma. Przez nadania 
autonomit Litwini zyskują w miastach Sprz ys 
mierzeńców przeciw Polakom. Mając do wy 
boru albo połskie albo żydswskie miasta, rzad 
litewski wybiera ostatnie. ` 


` 


m sam - - . 


Świat ten jest to dywanik na wywrót wie 
dziany, gdzie różne nitki wyłażą i giną znów,! 
niby bez celu i boz porrzeby, z tamtej strony 
są kwiaty i rysunek, , J. Stowacki. 

Nam trzeba naszą ziemię obiecaną własnem 
działaniem zagaić, zasadzić i wykształcić, pod 
tym tylko warunkiem posiądziemy ją. 

4. Cieszkowski. 

Bogactwo najobficiej przybywa tylko z du- 
cha, hezpłatnie pracującego na to, aby wszyst 
ko stawało się coraz dostępniejszem dla każe 
dego. —_ Erazm Majewski. 

Zbytek jest koniecznością w wielkich pań- 
stwach ! wielkich cywilizacyach, ałe są ehwi- 
le, w których nie należy pokazywać go ma» 
SOM. ż W. Hugo. 

Nikt nie zastąpi żydów, jeżeli chodzi o pro- 
pagandę anarchij. Bez, żydów niepodobna zro 
bić żadnej rewolucyi, jak bez zarazków cho- 
leryczuych nie można zachorować na cholerę, 

I. Grabowski. 
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Sąd o Ludendorffie. 


Rzadko wprawdzie, ale od czasu do czasu 
zamiłowanie prawdy i rozsądek biorą u Niem: 
ców górę nad ich śzowinizmem o pruskim 
podkładzie. Świeżo np. odezwał się niemiecki, 
gios uczciwej krytyki o Ludendorffie, tym 
bożku pruskich junkrów, który swem bezczelł 
nom roklamiarstwem stara się zrzucić ze siebie 
wszelką winę za głupstwa Niemiec, popełnio: 
ne w czasie wojny światowej, a siebie same- 
go przedstawić, jako przewidującego i nie: 
omylnego nietylko wodza, ale i polityka. 

Mianowicie b. poseł niemiecki, dr. Riczler, 
vgłosił w czasopiśmie „Die deutsche Nation” 
iwa artykuły o T.udendorffie, poddające nie< 
słychanie surowej krytyce jego działalność, ja- 
ko polityka 

Przedstawiwszy w artykule tym stosunek 
Ludendorffa do cesaraa Wilhelma i kancierń. 
na podstawie niezbitych dokumentów history: 
cznych, przychodzi autor artykułów do wnio: 
sku, że „Prnsy wzrosły przez rozumnie pojmo« 
wang wojskowość, a wojskowość. głupia je 
zabiła”, : ań 

Dr Riezler niema dość słów oburzenia dia 
intryg Ludendorffa, jego mieszania się dę' 
polityki i wprowadzania świadomie w błąd 
cesarza. Kończy on swój drugi artykuł o tym 
„monarchistycznym” f „narodowym” bohato 
rze temi stowyt 


r 1 
"Nieprawdą jest, by Idealizm był zaprzecze- 
niem szczęścią ł wzbraniał używania darów 
ziomi, ' a z j 
Ale w naturalnym porządku. rzeczy czło- 
wiek otrzymuje wprzód serce, by kochał i czuł 
wadośó życia. Dalej pracę, by zdobywał dary 
ziemi, s wkońcu 'osiąge owoc własnej twór- 
czości i uprawnione używanie szczęścia. Ode 
wróceniem tego porządku i zamąceniam har-; 
monii życia jest właśnie, Materyalizm, 
Kineznik Niebieski, stający przed pustym 
tronen! wiecznego Prawa Moralhego, Bernar=' 
dym x tabaką, czy prosty. Proboszcz wiejski 
olbrzymieje nagle „w konfesyonałe, hy indy- 
widualoym i kollektywnym bolszewizmom 0- 
raz ,samolubstwu i łapczywości, które stały 
do tych* pierwszych w stosunku przyczyny. 


do skutku, rzucić piorunujące słowa akt . 


oskarżenia: „pokażcie mi po kolei, dorobek 
od Gmilci!” - " 
Brak miłosierdzia a wzgardzenie zastawą 


chleba i wina wiecznej Ofiary, martwe, loniwa 


duszo, które ludzie mają zwykle w. kieszeni, 
a czasem ia ramieniu, doprowadziły świat 
do katastrofy: „zezozł tymezasem Chleb Ży: 
wota przywalony kupą złota”... : 

Qjcowskim giestem przebaczająeego Kościo+ 
ła Powszechnego, który ma potępienie dla 
grzechu, a miłosierdzie dla grzesznika, Sodzia 
opiera glowe płaczącego winowajcy o swe 
ramię i wypomina błędy świata. 

„Na początku było ciało”, głosiła fma 
Kyangelia skażonego Wieku, himii 
dzącego człowieka i 455 


wa 


ż 
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„Teraz strażnicy idei monarchistycznej sta- 
wiaj} Ludendorifa _ młodzieży niemieckiej 
przod oczy, jako ideał prawego żolnierza i po- 
tka. Czynią to, chociaż wiedzą., że gene- 
rałten pod względem wykształcenia i cha- 
rakioru absolutnie nie może być idea- 
łem ani niemieckim, ani pruskim, 
api żołnierskim. I, chociaż sami mię- 
dzy sobą gorzko krytykują przeszłość, to jed- 
nak wobec świata milczą... Fakta przeze- 
mnia przedstawione może każdej chwili po- 
twierdzić dr. Helfferich, Wynika zaś z nich, 
że postępowanie gen. Ludendorffa da się wy- 
tłomaczyć jedynie jego bezgraniczną 
sa.r.o.z.u miałością”. 

Artykuły dra Riezlera wywołały olbrzymią 
zensacyę w prasie niemieckiej, która omawia 
je dodatnio mb ujemnie, w miarę swego za- 
barwienia politycznego. 


CE || ZM, 


Zimowy wieczór. 


Na gobeliny srebrnej mgły 
viatr perły szronów strąca 

I w złote je hafluje skry 
Przejasny blask miesiąca. 
Pośród gałązek wiotkich brzóz 
Fieśń cichą wicher gędzi. 

W brylanty się ustroił mróz 
I w śniegów puch łabędzi. 


W snie jasnym — zda się — drzemie świat, 
Cisza go strzeże blada. 


m — „ "— mad 


Może sie gdzieś do spiących chat 
Zła bieda z głodem skrada? 


Może kto$ w noc tę z bolu drży? 
Któż sincha skarg i łkanio, 
Gdy trytantowa siatka mgły 
Tak cicho świat ostenia. 
Danuta Bursówna 
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iskierki. 


Życzenia noworcczne. 


Wczoraj odszedł sobie na wieczny spoczynek 


Staruszek 1921. Pożegnaliśmy go zgodnie z tra- 
dycyą mie łzami i smutkiem, lecz śmiechem 
i zabawą. Stary Rok jest bowiem jedynym nie- 
boszczykiem, którego pogrzeb odbywa się bu- 
cznie i wesoło. Wszyscy są zadowoleni, że 80- 
bie poszodł. Ci, dla których był rokiem po- 
myśnym, łudzą się nadzieją, że jego następca 
będzie jeszcze lepszym. Komu zaś przyniósł 
smutki i zmartwienia, ten z tem większą rado- 
ścią dobija go w nos Sylwestrową i wyciąga 
serdecznie ramiona do nadchodzącego przyhy- 
sza. ' Słowem wszyscy się cieszą, że poszedł 
Stary i przyszedł Nowy. Przynajmniej raz do 
roku — jesteśmy zgodni w swych uczuciach 
i nadziejach, może dlatego. że nadzieja — jak 
wiadomo — jest matką... W każdym razie jest 
to krótkotrwała, ala bardzo piękna idylla. Na 
Quń dni w roku przynajmniej w jeddym dniu 


$owego Roku ludzie dobrze sobie życzą. Nie 


wątpię, że ta wzniosła tradycya uświetni także 
przyjście na świat obiecującego młodzieńca 
1922 | że nawet przeciwnicy w tej —radusnej 
chwili zapomną © swych zwykłych. codzien- 
nych życzeniach, zaczyrających się od słów: 
„Bodaj cię..*. Daję dobry przykład 1 składam 


szczere życzenia noworoczno wszystkim przy-kzydent m. Federowicz 
jaciołom i wrogom, zwolennikom i przeciwni- 


kon .Głosu Narodu, A więc życzę: 


Redakeyi „Czasu“ — aby z czasem ukol 


swą tęsknotę za szczęśiwemi czasy Fnkaecnu. 
znowu przypomeiał sobie cnotę „stania“ i nie 
szedł eoraz dalej na lewo. 

„Naprzadowi* — aby szedł rzeczywiście na 
przedzie a nie w ogonku komunistów, 

Sejmowi szczęśliwego i bczbolesnego roz- 
wiązan'a. 

Min. M:chalskiemu — aby nie ndławił się da- 
nieg, którą wydarł z gardla Sejmowi. 


Prez. Ponikowskiemu g- jeszcząg kilku MI.|nim z obecnymi. Do życzeń prezydenta przy- 


chalskich. 


„GŁOS NARODU" s dnia 2 Stycznia 1922 roku, 


, Prez, Federowiczowi — z pół tuzina krzeseł, 
foteli i siolków do wygodnego siedzenia na 
prawicy i lewicy. 

Pos. Daszyńskiemu — nciętej głowy” min. 
Sow kowskiego. 

Inteligenton — jak najwięcej amerykańskich 
konserw i mleka skondensowanego dla niemo- 
wiąt. 

Paskarzom e przywrócenia ministeryum 
aprowizacyi, \ 

P. Czapińskiemu — pociechy z Len'na. 

Naszym komunistom — aby znaleźli się jak 
najrrychiej w raju sewieckich ezrezwyczajek. 

Socyalistom — choć jednego mądrego po 
szkodzie Lenina. 

Piastowecom — nowej, jeszcze demokratycz- 
nicjszej reformy rolnej (maksimum 2 morgi). 

Stapińskiemu — uwolnienia od daniny mil- 
jonerów raftowych. 

Witosowi — dym'syj prez, Ponikowskiego 
i utworzenia ludowego gabinetu zwycięstwa 
wyhorezego“, 

Narod. demokratom — lekkiej śmierci przy 
paleniu ich na stosie przez lewicę. 

Wreszcie kochanemu Krakowowi — wszyst» 
kim jago m'eszkańeom płci obojga, starym czy 
młodym. należącym do prawicy czy lewicy, 
optym'stom czy poesymistom — życzę, aby w 
dn Nowego 1922 raku — otrzymali jak naj- 
wiecej życzeń... Choć Żadne się nie speni, po- 
zostanie jednak miłe wspomnienie... A to takża 
coś warte, Chm. 


Jakkolwiek nie otrzymałem od redakcyi 


„Czasu“ zaproszenia do wzięcta udziału w an- 


kiecie: , Czego Polsce należy życzyć w r. 1922”, 
poc.nwam się do obowiązku pospieszyć z od- 


pawiedzią na to pytanie. Jest qna bardzo kró- 
tka. 

„Niech w tym roku zniknie ostateczn'e to 
wrzystko zło, które nabrciłem, niech zostaną 
wyrównane klęski, 
wszyscy moi dawni zwolran'cy uderzą 
w piersi i usilną pracą odkupią swe winy. Gdy 


w naszem życiu publicznem $'ad po mnie zagi- 
< |nie. wtedy dop'ero Polska wejdą ie na droge no- 
myślnego rozwoju. Oby stało się to w r. 1922. 


N. K. N. 


~ KRONIKA. 


O GMACH* NA GRÓDKU. 


W związku z naszem sprawozdaniem z OBt2-. 
tniego posiedzenia Rady miejskiej, dotyczącem 
dyskusyi nad sprawą budowy gmachu na Gró- 
dku, rad. m. Dr J. Muczkowski wyjaśnia, 
że na posiedzenie Rady m. ne przybył, ze 

względu, iż równocześnie wypadło mu inne 
W meritum sprawy zaś rad. m. Dr 
Muczkowski zgadza się z tymi, którzy 
głosowali za wnioskami magstratu, t. j. za bu- 
na Gródku. 
Podzjąc tę informacyę, pozwa'amy sobie wyra- 
zić wątpliwość, czy takie stanowisko, jakie za- 
jat Dr Muczkowski, odpowiada jego roli i go- 
dnościom, piastowanym w instytucysch arty- 


zajęcie, 


iłową  projektawanego gmachu 


styczno-kulturalnych Krakowa, 


„OPŁATEK* W CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 
ORGANIZACYI. 


Wezoraj wieczorem Towarzystwo wzajemnej 
Związek 


pomocy służby miejskiej i Polski 
chrześcijańskich pracowników miejskich urzą- 
dzły wspóny opłatck dia rzlonków swego 
Związku w sali przy ul. św. Tomasza |. 87. 
Na uroczystość przybył na zaproszenie: pre- 
z 
Lollem 1 Wielgnsem, ks. patron radca Ka- 
sprzyk, inż. Adelman i Mianowski, radca mag. 
Przeorski, oraz sekretarze Magtu Strasik 
i Reiman. Pierwszy przomawiał ks. Kasprzyk, 
poczem prezydent Federowicz, mówiąc 0 za- 
daniach, jakie czekają nas w Nowym Roku, 
wskazał na konieczność intensywnej, a celowej 
pracy, jako na warunek bytu i dobrobytu ca- 


lego społeczeństwa. Kierując następnie swoją 
przemową do uroczysteści „opłatka”, która je- 


dnoczy wszystkie stany, wziął w rękę opłatek 
i składając życzenia noworoczne, dzielił się 


łączyli się zebrani, którzy obeszli z opłakiem 


która sprowadziłem, niech 
się 


wiceprezydentanie 


wszystkich uczestników tradycyjnej uroczy- 
stości. Z kolei mówił wiceprez. m. Rolle. który 
jake motto do swego przemówienia, przytoczył 
słowa: „Nie tak nie boli, jak chwile szczęścia 
wspominać w niedo:i*, Rozw'jając znane zdanie 
poety. podkreślił, że czasy niedoli szczęśliwie- 
śmy już przetrwali, a otwiera się przed nami 
promienna przyszłość. Zebran, wśród serdecz- 
tego nastroju i szczerej wesołości, zaśpiewał 
szereg kolend i zakeńczyli uroczystość „opla- 
tka“ Rotą Konopnickiej. W zakończeniu dzię- 
kowal zaproszonym gościom za wzięcie udziału 
w ich uro'zystości prezes Zwiazku sbiżby miej- 
skiej, p. Woźniak, poczem adbyła się zabawa 
w ściślejszem kółku zaproszonych. gości. 


ø Kraków, 1 stycznia. 


Wszystkim Szanownym Preuunmeratorom, 
Współpracownikom i Sympatykom naszego 
pisma przesyłamy Serdeczne życzenia szczę- 
śliwero Nowevo Roku, 

ZAKOŃCZENIE STAREGO ROKU, Wezoraj 
wieczorem we wszystkich kościołach krakow- 
skich odbyły się doroczne uroczyste nabożeń- 
stwa z okazył zakończenia Starego Roku. Świą- 
tyne wypełniły się po brzegi wiernymi, którzy 
z dziękczynieniami za szczęśliwie przebyty Sta- 
ry Rok łączy:i modły błagalne o pomyślność 
w nadchodzacym Nowym Roku. Szczególnie 
tłumnie pospieszyli mieszkańcy Krakowa do 
kościoła Maryackiego i do Katedry wawel- 
sk ej, skąd w czasie nabożeństwa odezwaiy się 
z wieży potężne dźwięki Zygmunta. | 

NOC SYLWESTROWA W KRAKOWIE. 
Wezorajszej nocy wszystkie sale teatrów 
krakowskich zapełnły się thumami publiczno | 
ści, oklaskującej żywo produkcye wokalno- 
Muzyczne artystów i artystek naszych Scen, 
którzy uprzyjemnili pożegnane Starego Roku 
szerokim warstwom. Również w wieu salach 
restanracyjnych i kawiarnianych odbywały się 
podobne produkcye przy urozma:conygh pro- 
gramach, z tradycyjnem gnszeniem świateł 
o północy i „obiewanem* narodzin Nowego 
Roku. Także sale koncertowe Ściągnęty wielką 
ilość publiczności, jak np. sala Starego Teatru. 
Niektóre lokale zamkuęły swoje podwoje | 
z uderzeniem godziny 1, a ta z powodu zbyt 
wielkich opłat, jakie gmna nałożyła na wla- 
ścicieli restauracyi na czas Nocy Syiwestro- 
wej. Jeszcze nad ranem przeciągały ulicami | 
gromady rożbawtonych mężczyzn i kobiet, wra- 
cających do domu z lieznych zabaw tanecz- 
nych. Najwięcej: jednak mieszkańów Krakowa 
zabawiało się w Wieczór Sylwestrowy w ogni-| 
skach rodzinnych, starając się odgadnąć. co 
Nowy Rok pizygiesie. 

WICHURA. Przez ostatnie dnie, a głównie 
w nocy szalaia nad Krakowem slna wichura, 
uszkadzając w darszym ciągu już i tak znacz- 
nie poprzedn'emi burzami zrujnowane dachy 
budynków. Wezoraj nad ranem z domów pod 
l. 51 i 49 przy ul. Kazimierza Wielkiego zer- 
wał wicher dachy i rzucił je na dom pod 1. 53, 
Siła uderzenia była tak wicika, że sklepienie 
tega domu  załamało się i minęło na strych. 
Wichurza towarzyszył deszcz. który chodniki 
i gosc'úce zamien'ł w błotniste kaluže. 

ECŻZE DRZEWKO W SZPITALU WOJSKO- 
WYM. Na oddziale chirurgicznym szpitala 
chręgowego wojskowego przy ul. Dlugiej ot- 
rhodzono wigliię Bożego Naradzenia nader 
uroszyście. Dzięki staraniom i hojności szefa 
oddziału, majora Dra Wojciecha Reca, obda- 
rzono oplatkiem i hojnymi podarkami każdego 
chorego żołnierza. Żołnierze z wdzięcznością 
i uciechą dziękowali swemu kochanemu szefo- 
wi za to. że w tych smutnych dla rich ehwi- 
łach zdala od swoich rodzin spędzili jednak | 
miło i wesoło wieczór św. Wigilii. 

DLA ZDEMOBILIZOWANYCH OFICERÓW. 
Dnia 7 stycznia otwarte zostaną w Warszawie 
kursa dokształcające „dla zdcmobilizowantch 
oficerów, mające na eru w przeciaru kilku| 
mies4cy dać im to min'mum fachowej wiedzy, 
jaka wymagana jest przy objęciu posady cy- 
wilnej. Każdy z uczestników kursów przejdzie 
wpierw odbdwiązkową naukę pisania na maszy- 
nie, następnie zaś dziesięc'odniowy kurs ogól- 
ny, po-którym wytwcrzą się bardziej specyal- 
no kursa, jak buchalteryjny, hand'owy, współ! 


dzielczy, administracyjny, kancelaryjny. Kursa! 


| 


jaa W. 


każe upokorzonemu czołu odszukiwać w Sj Cóż więc mrozj uśmiech na ustach, kleryra- żdego prądu z tego wiecznego źródła bijące- 


chu ślady duszy 1 odczytywać niezmicaną lizm, czy ateizm? Tyle się słyszy o Inkwizy- | go. 


Prawdę: „Na początku było Słowo”, 


cyi, nietolerancyi i ciasnocie Kościoła katoli- 


Żałuję, iż niewyzyskana rola św. Piotra pe-| ekiego, ale gdy zdarzy się, że ktoś uwidocznia 
grążyła w jednostajnem klepaniu kazania naj- ,szorokość ludzkiego zrozumienia i wdzięk po- 
piękniejszy moment dzicła, Skończmy już raz błażliwości. z jaką Kościół zadowalnia się mi- 
« fetyszyzmem akcyi, Giest przemija, słowo nimum pokuty esznika, zacierając winę za 
pozostaje, w tentrze Í poza teatrem. Jestto jedno szczere AK: nienie żalu, odrazu po- 
„być, albo nie hyć” każdej sztuki. Teatr Sło- | wstaje szmer „herezya”... „parodya”... ` 
wackiego byłby się zatrząsł w posadach od| Widocznie jeszcze o coś innego tu chodzi. 
a:lamacyi, giłyby rolę Klucznika był odegrał| Przypominam sobie z niedawnych ezasow 
sam Dyrektor Trzeiński, którego doskonałość mój odruchowy protest, gdy kiedyś spotka- 
w prologu „Miłosierdzia” zaszkodziła ongi łem się z zarzutem, że inteligencva polska 
wystawieniu tegoż w Warszawie. | jest najbardziej zdechrystyanizowaną klesą 

Czytając Krakowskie krytyki „Strasznych w Europie. Jakże mnie zabolało, gdy z ust 


„Egzoiyzm” mówi się o wpływie Pisma 
świętego. Jakże się to dzieje? 

Czyżby rzeczywiście był nastąpił zwrot z za- 
grożeniom tej dawnej wiejskiej ziemiańskiej 
| Kultüry moralnej, wspólnej dworom i wsiom, 


zie choroby i nieobecności w kościele prze- 
czytało się przynajmniej w domu Lekcyę 
‘i Ewangelię na tę niedzielę lub święto przy- 
padające. Nie czytywano wieczorem Starego 
Testamentu, isk świętujący protestanci, ale 
„zetknięcia się z krytyką biblijną tychże, na 
„uniwersytetach prowadziło do poznania całości 
tekstu pod Indeksem. Jakże Męka Pańska pp- 


|: wszczepianej przez matki, baczące, by w ra- 


Dzieci” zdziwiłem się niezmiernie, że ktoś nuncyuszów papieskich usłyszałem na „polo- |cząwszy od przedlugiej Ewangelii św, Mateusza 


mógł wziąść ustęp o niemiłych zapachach za- 
gród hulzkich literalnie... 

„Wasze skoyrankowe, tryle, było słychać 
aż o milę, moje! twoje!”.. a*także, że rytmi- 
cznie doskonałe, związłe i krótkie wiersze 
Rostworowskiego mogły sią wydać często- 
eliowak jamiż! 

Ale jeżwii był czas, że łacinę średniowieczną 
f proza karlynala Malabranki uważano za 
łaciną knehenmą... Czyż być może, iż nikt nio 
gwrówił nawet uwagi na innowację “rytmiki 
toatruinej, wprowadzonej na deski przez au- 
tora? Na zdumiewającą reżysoryę Marsza ža- 
tożn ero? 

Przecież tak pod względem treści, jak i for- 
my wierszą oraz nowych pomysłów teatral- 
uych „Straszne Dzieci” to jakby fajerwerk 
rodzimago dowcipu! 


Dun. 


jowiskach plebiscytowych nieszczęsnego Ślą- 
ska groźne niedomówieniem a lekceważące 
pół-słówka o wierze polskiego ludu! Nie, tak 
nie jest! zaprotestowałem calą duszą. Ale za- 
|dziora, wbita w sereo, dalej rani i jątrzy. Mcże 
dziś zbyt jestem czuły na każdy objaw zda- 
jący się podpierać tezę moth  oskarżycieli. 
A może i sól u nas zwietrzała? 

Literatura i krytyka współczesna zbyt czę- 
isto nasuwają mi refleksycq, Że Stary i Nowy 
Testament przestają być u nas fundamentami 
tysiącietniej „kultury — którą się tak wobec 
zagranicy szczycimy — że ci sami, którzy 
wstydziliby gię przyznać do powierzchowrej 
znajomości Homera, Afschylosa, Sofoklesa, 
Dantego, Shakespere'a, Miltona i t. pọ, rie 
tylko nie czytali Biblii, ale czują skłonność 


|do zwalczania lub pomijania milczeniem ka- 


na kwietnią niedzielę splatała się w młodości 
z Wielkanocnemi ferrami na wsi! 

Obecne krytyki „Strasznych Dzieci” budzą 
wrażenie, jakby jakiejś dziwnej niechęci, ba, 
nawet przeoczania tej żywej” poszyj, którą 
jakby najczystszem złotem szczerego wzrusze- 
nia błysnął Rostworowski w swym finale. 

Q niektórych recenzentach wypadnie nam, 
niestety, powiedzieć: „mieli uszy, a nie sły- 
szeli, mieli oczy, a nie widzieli”, Ta, darmo, 
humorystyczne nastroje i consuetudo altera 
natura, bavatelizowanie każdej rzeczy, szlaka- 
mi dncha idącej £ łzą lub uśmiechem w cie- 
mnościach otoczenia świecącej, 


> FRANCISZEK XAWERY PUSŁOWSKI, 


| 
te trwać będą do Świąt Wielkiejnocy, poczem | 
słuchacze skierowani będą na rezerwowane dla 
nich posady cywilne, Dzięki powstaniu w War- 
szawie „Obywatelskiego hkomiteru pomocy dla 
załemobi izowanych oficerów”, nauka będzie; 
bezpłatna, a uczestn'cy, niemający mieszkania 
i utrzymania, otrzymają je bezpłatnie w spe- 


DWIE ŻONY I DWIE NARZECZO4 
Lwowie odnyła się rozprawa przeciw 
Julianowi Myszkowskiemu, dzierżawcy” ni 
i tartaków, oskarżonemu o dwużeństwo, 0S2Uu< 
stwo i sprzeniewierzenie. Myszkowski, jakko 
wiek jege pierwsza żoma żyła. ożenił się pa rag 
drugi w r. 1918, zataiwszy i przed władzami p 
cyalnem schronisku i internacie, Zgłoszenia. | R Ścieinemi i przed drugą żoną, że jego pierwsza 
osobiste į listowne przyjmuje w Krakowie jżona żyje. Obecnie starał sią (mając już dwig 
Ekspozytura referatu pomocy dla zdemobił:z0- |żony) o rękę dwóch panien i byłby wkr”tcą 
wanych oficerów (ul. Podzaracze L 30). ożenił się po raz trzeci. gdyby nie rażące „nas 

PODATEK GD WINA. Od dnia 1 stycznia |Cągnięcie” przyszłego — trzeciego z rzedu 
1022 r. podlega wino podatkowi w wysokości teścia — eo spowodowało aresztowanie gad 
20 proe. wartości. Podatek mają wiszezać m'e- | Skazany został na 1 i pół r. ciężkiego więć 
sięcznie z dołu wytwórcy i sprzedawcy, pozby: | Zienia. 


wający wino konsumentom. Wytwórcy i sprze- 
dawcy są obowiązani pobierać podatek od 
konsumentów, wydawać im poświadczenia po- 
boru podatku i prowadzić książki podatku od 
wina. Zapasy konsumentów ponad pięć litrów, 
wzgiędnie siedm butelek, podlegają dedatko- 
wemu opodatkowaniu po 400 Mk. od litra wina 
w beczkach. względnie po 400 Mk. od całej 
butelki, a po 200 Mk. od pół butelki. Zgłosze- 
ria zapasów wina należy wnosś do właści- 
wych oddziałów kontroli skarbowej. 

UJĘCIE GROŻNEJ SZAJKI BANDYTÓW. 
Na drodze, wiodącej z Krakowa do Tyńca. 
grasowało kilku op:ystków, którzy napadali 
na powracających z masta wieśniaków i obra- 
bowywa'i ich, Między innymi szajka ta napa. 
dła na pewnego gospodarza z Tyńca i pod gro- 
thd rewolwerów wymusiła od niego kilkana- 
ście tysięcy marek. Również onegdaj napadli 
cisami bandyci na gospodynię z Pychowie 
i obrabowali ją z różnych rzeczy. Wskutek po- 
wyższych napadów, policya krakowska urzą- 
dziła obławę w okolicy Pychowie i ujęła kil- 
ku członków tej szajki. 

Jak się okazalo, bandyci owi, którzy stali 
s'e postrachem oko'icznych wieśniaków, obral' 
sobie za schronisko „grotę Twardowskiego". 
sksd urzadzali cziste wyprawy tak w dzień, 
jak i w nocy. Pod”zas rewizyi znaleziono w ke- 
morach 
ckich w postaci koszyków, zawinmątek, wypró- 
*nionvch portfeli i t. p. Podczas obławy w rę- 
ee policyi wpadio 4 bandytów, których od- 
stawiono wozoraj do więzień sądu okr. kar- 
nero. g e 

PCRZUCONE ZWŁOwI NIEMOWLĄT. Dozor- 
czyni domu przy ul. Krakowskiej 2t znalazła 
w sieni płócienną walizę. w której znaidowałv sie 
zwłoki noworodka płci meskiej, zawin ęte w obme 

Również wezoraj znaleziona zwłoki noworodka 
przy ul. Wrocławskiej. Obydwa trupki przewie- 
ziono do Zakładu medyeny szdowej, 


Z Polki ( ze świata, 

HOLD PADEREWSKIEMU. Na posiedzeniu 
Rady miejskiej w Poznaniu uchwalono, z po- 
wodu rocznicy powstania w'elkopolskiego, wy- 
słać telegram do Ignacego Paderewskiego, pier- 
wszego honorowego obywatea miasta Pozna- 
nia, z którego przybyciem do Poznania zwią- 
zane jest zrzucenia jarzma pruskiego. 

WYSOK(E ODZNACZENIE GEN. LE 
RONDA. Przewodniczący  m'edzysojusznicej 
Komisyi rządzącej i plebiscytowej na G. Ślą- 
sku, gen. Le Rond, odznaczony został wie'kim 
oficerskim krzyżem Legii honorowej, oraz 
krzyżem wgjennym z palmą, wysadzoną bry- 
lantamt. 

UCZCZENIE PRZYBYSZEWSKIEGO. Dla 
uczczenią jubleuszu Stanisława Przybyszew: 


|skiego wystawił onegdaj „Teatr Polski“ w Fo- 
Idzi sztnkę jubilata „.Śnieg”, Sztukę wystawio- 


no z należytym pietyzmem, Po uroczystościach 
lwowskich i łódzkich, obchodzić będzie Kraków 
jubi eusz Przybyszewskiego podobno w stycz- 
niu b. r. a 

ŚLUB, W kościele PP. Wizytek w Warszawie 
odhył się ‘onegdaj śluh hr. Ewy  Ingerd- 
Alfoldt, córki posła duńskiego w Warszawie, 
z hr. Wacławem Dąbskim, właścieiciem dóbr 
ziemskich. 

MILIONÓWKA, We. wczortjszem ciągnieniu 
milionówki wylesowano Nr. 4 542.739. 

ROZWIĄZANIE RAD MIEJSKICH, W dzien- 
niku ustaw ogłoszono rozporządzenie o rozwią- 
zaniu dotyckhewasowych Rad miejskich w by: 
łym zaborze pruskim. Miejsce tych Rad zajmą 
nowe, wybrane w osiatnim tygodniu, „ —— 


- 


= KASZUBY., 
i literatura gwarowa kaszubska. 


„Niema Kaszub bez Po- 
loni, a bez Kaszub Polsci*, 


H. Derdgiwski, 
(Ziemia 1 Ind. — Gwara kaszubska, oraz jej od- 
cienia. — T., zw. sprawa kaszubska I ruch młodo- 


kaszubski. — P.śmiennictwo gwarowe: Słownfka- 
rze. — Il. Ceynowa. — H. Derdowski, — A. Maj- 
kowski. — Fr. Sodzicki). 

I. Kędyś, poza północnym skrajem odwiecz- 
nych Borów  Tucho'skich, u pobrzeża rozle- 
głych, szmaragdowych jezior poczyna się 
i hen, aż ku morzu, wąskim zbiega pasem — 
romantyczna, cichego uroku pełna, ziemią ka- 
szubska. Niewysłowione piękno i malownicza 
rozmajtość krajobrazu, czynią z tej krainy je- 
zior i borów jeden z naicudniejszych klejno- 
tów Rzeczypospolitej. SŚtonowany zlekka w 
melancholii mgieł przedwieczornych pejzaż 
gubi się, ku północy, w dalekich porspekty- 
wach morza, szumiącego wieczną modlitwą 
swych bursztynowych fał. Całości obrazu do- 
pełnia rysunek szarego wybrzeża, pełen ury- 
wanych, niespokojnych linij od poszarnanych 
stoków Radłowa, poprzez kępę pucką, helskie 
rewy, a mierzeje, po usypiska i jaugi Ro 
zewia. | 

Ziemią „te zajmującą północno-zachodnią 
część Pomorza — powiaty: pucki, wejherow- 
ski, gdański górny, kartuski, kościerski | eze- 
ściowo chojnicki — zamieszkuje około 150 
tysięcy kaszubskiego ludu. = se 


„sroty” liczne ślady wypraw bandy- | 


|od strasznych męczarni glodowych. j 


PRZYSTAŃ NAD POLSKIEM MORZEM, 
Z Gdyni donoszą, że budowa tamtejszej przy- 
stani znacznie postąpila. Mogą już z niej ko: 5 
rzystać torpedowce polskie į statki mniejszej 
pojemności, Także francnskie torpedowce od: 
wiedziły w ostatnich czasach przystań tamtej. 
szą, Do ożywienia przystani gdyńskiej przyw 
czyniło się wybudowanie nowej linii ko'ejoe 
wej, która nmożkwiła połączenie jej bezpaśre« 
dnie g siecią polskich linii kcłejowych. z obeje 
ściem terytoryum wol. miasta Gdańska, paw 
zaczynają niepokoić się tem, iż Polacy mosą 
z biegiem czasu pos.ąść w Gdyni poważną przys 
stań morską, 

OSZCZĘDNOŚCI CZECHOSŁOWACYT. „Pra 
vo Lidu* donosi, że rząd czechesłowacki prze% 
najbliższe trzy lata, t, j. do 81 grudnia 194 r., 
nie będzie przyjmował do służby państwa 
żadnych nowych kandydatów. Postanowienie 
to uzaszdn'one jest koniecznością oszczędzania 
uznaną przez rzad Czechosłowacyi. x 

Z OKAZYI PIĘCIOLECIA KORONACYJ KA% 
ROLA odbyło sę w Budapeszcie w kościele y 
św, Macieja uroczyste nabożeństwo w oheenox. 
ści reprezentantów wysokiej  arystokracriy 
wielu posłów sejmowych i licznych of:cerów. 
Po nabożeństwie urządzono obecnym na niem.- 
Andrassemu i Apponyemu owacye I wznoszozg 
okrzyki na cześć kró'a węgierskezo Karols! 

Więzieni dotychczas za współudział w - 
cie b. króla Karola posłowie: Rakowsky. lim, 
Gratz i hr. Sigray wypuszczeni zosta) na wai 
ną stonę. Proces jednak przeciwko nim będsią 
się w dalszym eiagu toczył. 

SPORT POLSKI W NIZZY. Jak się wars 
„Przegląd Wieczorny“ dowiaduje, w między 
narodowym konkursie hippicznym w Nizzy, 
który ma się odbyć w czasie od 19 stycznia 
do.30 kwietnia 1922, mają wziąć udział rówa 
nież oficerowie kawaleryi wojsk polskich Ofi 
cerowe będą uważani za gości miasta i pono 
sié będą wydatki osobiste, z wyłączeniem kos 
sztów miesckania i utrzymania. 

BERLIŃSKI LANDRU. Policya berlińska od 
kryła jeszcze jedną ofiarę mordercy kobiety 
Grossmanna. Jest nią niejaka Elżbieta Bartel 
Ślązaczka, której głowę i rękę. odcięte od re+ 
szty ciała, znaleziona kilka miesięcy temu 
w kanale Luzy w Berlinie. -Wówezas jednak 
osobistość mordercy nie była znaną polic 
Dopiero Śledztwo. prowadzone przeciw Gr 
mannowi, naprowadziło ją na trop mordere 

OKROPNE SZCZEGÓŁY GŁQDU_W ROS 
Na odbytym w Moskwie wszechrosyjskim zj 
dzie sowieckim przedstawiciel gubernii « 
skiej Antow podkreś ił oktepne stosunki, 
mujące. w guberniach nadwołżańskich. W jed 
tylko gubernii samarskiej jest dwa miłeń 
głodnych, z tego wyżywić można co najwyź 
20-14 część ludności, reszta skazana jest «R 
powólną Śmierć głodową. We wrześniu 
ło śm'ercia- głodową 4251 osób. w pażdzjerni: 
ku 4382. Cyfry te zwiększają sę eiągle. R<dzil' 
ce wynoszą dzieci i zostawiają w stepach, 
matki same zabijają dzieci, ahy je uratować 


ra 


Judaica. 
ZJAZD DZIENNIKARZY ŻYDOWSKICH. 
Dnia 20 u. m. rozpoczął się perwszy zjazd 
dziennikarzy i literatów żydowskich. W zie 
dzie tym biorą udział najwybitniejsze siły świa: 
ta literackiego żydowskiego z Polski į zagrae 
ncy. Na prośbę komitetu zjazdu, M sf 
spraw zagr. udzieliło telegral czne, wizy 
przybycie do Warszawy pisarom żydows 
Bialikowi, Szneurowi, Kwitca i Drowi E; 
wowi 


Kaszuha, ostrym profilem twarzy, jakb 
wyrzeżbionej przez wichry 1 znój, przypomina 
typ podhalańskiego górala. Znacznie ociężal- 
szy, niemniej twardy, posiada w naturze swo» 
jej dziwną nieustępliwość į krzepką pewność 
siebie, Tej to hartownej nieustepliwości, tej du” 
fnej wierze, że „nigdy do zgube nie przyńdą 
Kaszube” zawdzięczamy odporność przeciw 
wpływom germanizatorskim, odnorkoś i 
stanowczą, że dzięki jej lud kaszubskf £ 
ko zachował, mimo najcięższe warurki 
polskość, lecz ponadto zdołał w wielu 
dkach wynarodowić nasyłanyce tutaj Ę 
ckich osadników. 

Ziemia kaszubska tak przewsnpanials 
sużona w idealne skarby przyrody. sama 4 
bie biedna jest i jałowa i z trudneścią | 
"doła wyżywić osiadłą ua wych obs 
ludność. Toteż obok rolnictwa, koncentraj 
cego się przoważnie w t. zw. gburstwach czyl 
średnich gospodarstwach, dostarczą Kaszubom 
środków utrzymania rybołóstwo, jako gió- 
wne Zajecie mieszkańców pojezierza, a jnfl 
wyłączne na wybrzeżu i półwyspie helskim, 
gdzie do dziś dnia dochowała się specjalna 
organizacya matszoperyi, rodzaj rzeczy posposg 
litej rybackiej, opartej na zasadzie wspólna 
gminnej, ze starym, doświadczonym 8z) perem 
na czele. Lud kaszubski biedny, ale pracowi- 
ty, bystry i rozgarnięty, twardy i zapobiegli 
wy, obdarzony jest ponadto niepospolitym 
zmysłem piękna, o czem świadczy jego etar“ 
dawna, oryginalna kultura, przejawiająca Sii 
zarówno w bogatej, w przeważnej czeską 


| m. > 


1 
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Za spraw wojskowyci. 


SKIEGO do armii czytamy: Nie na iau 


utruazonych po długotrwałej wojnie. 


do trudu i pelnienia 


sżywiać nie przesiąje szeregów armii. 


Zawiadomienia | komunikaty. 


wszystkie ureędy počttkoweo, 
krak. Izby skarbowej i filialna 
w Krakowie — nazwę Kas skarbowych, 


w Krakowie od filialnej Kasy krajowej w Kra 
kowio, będzie nazywał się Urząd 
Kasą skarbową „I; w Krakowie, a filialna 
skarbowa — Kasi skarbową N 


dów zostaje niezmieniony. 


Å 


wodzoniem, Łaże się zp 
ścisgnie tłumi? uczestników. 
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Szanowniym naszym Odbiorcom 
_ośmielamy się złożyć przy zmianie roku 


Najszczersze Życzenia 
i prosimy o dalsze względy 
REIM-SP. zar. z o. o. KRAKÓW 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU iM. J. SŁOWACKIEGO komani 
--Fijg: Komedya Jsaroszyńskiego „Sąsiadka“ powtó- 


rek i czwartek. Repertuar przyszłego tygodnia 
przynusi ponadto dwukrotnie świetną bajkę „Stra- 
E7HIP 


Na repertuar teatru im. Słowackiego wejdą 
m_ usjbliższym czasie: rozgłośna sztuka nieznane- 
pa u nas jczzeze uwtora ręsyjskicgo Surguczowa: 
„Jesienne skezypec“ 1 wyborna komedya wapół- 
mna Sifana  Kicdrzyńskiego: „Crys 
tres, „Morsztyński* ukaża się w nowych, wspa- 
Białych: dekgracyacnh pomysłu Iwona Galla, 
CPERA I GPERETKA. Dziś (niedziela) po poł. 
„Baron Kisunel, który stale zapełnia widownię 
tesira, z p Ordonówną w roli Żofii, Wieczerem 
dwit nieśmiertejme opery: „Cavaleria Rusticana* 
rani B a ; 
Jeli'mccwą jako Neddą. Dyryguje kapelmistrza p. 
Stefaa Barański. 
Z TEATRU „NOWOŚCI* komunikują: Nowy 
Rok w teatrze „Nowości“ przyniesie po południn 
o gods. RI pół wznowienie wesołych „Manewrów 
pelcnnychł, a wieczór o godz. Ť i pół „Rewię 
operetkowo-kaletową* w 12 obrazach. Wspaniały 
bart. „Arłekinada* | „Taniec wschodni“ z Nadleż- 
Čine, Koszutskiimi, Ciesielskirai i całym Corps de 
baliin doputnią | wspaniałego przedstawienia. 


Koseriuar icatru miol im, J, Słowechiege 

Nirdzica 1 stycznia: Po południu tleem 

solskie", wicezorem „Sąsiadka”. = 

Maida 2 stycznia: Sąsladka% 

Wtorek 3 stycznia: „Sąsiadkn”. 

Środa 4 b. m: „Straszne dzieci”, 

Miejskł teatr: Osora | Operetka. 

Niedziela 1 stycznia: Po poł „Baron Kimmel“, 

Wczorem „Cavaleria rusticana“ i „Pajace". 

"Repertuar „„Nowośsł”, 

Niedziela 1 stycznia: Po pol. „Manewry fèsien- 

p deosorem „Rok 1922“ w 12 obrazach (prze- 

g'at feperetek). - 

w Poniedzialek 2 stycznia: „Urszula“. 
wtorek 3 b. m: „Urszula“. 

audga 4 b. m.: „Urszula“. 


BIE IUI "WEZ SECIE 


Teatr „Nowości“, 


„Uzeznla* — operetka-wodewił w $ aktach 
P. Jenbacha i J. Wilhelma, Muzyka H. Dostala, 
W „Urszuli* muzyka, rzecz prosta, schodzi 
ta plan ostatni, Jest to wesoła farsa x piosen- 
2,731 i tafićami — w wykonaniu artystów tes- 
„Nowości” tryskająca humorem i życiem. 
* to przedewszystkiem zasługą wykonaw- 
ul tytułowej roli p. Czernekówny, która po- 
fifa połączyć sivój zwykły wdzięk z komi 


"am; literaturze ludowej, jak i w szeroko 
rozńbiiętym przemyśle artystycznym (sprzę- 
tarstr p, coramika, hafciarstwo) $. wogółe ca- 
łym, z dawnych, czasów przejętym obyczaju. 
Luc ten zachował również między sobą od- 
"tę ną mowę, o odwiecznych, lechickich pier- 
wiastsąch i jakiemó stłumionem, głębokiem 
bramieniu. Gwara kaszubska, zasadzująca się 
ani z polszczyzną Mteracką, głó- 
ix wruku pewnych miękk”h spółgłosek 
ńanności akcentu, nie jest Jednolita na 
obszarze dyalektycznym. Inaczej mó- 
twowiacy 2 południa, inaczej koc rg 

| pok 


erskiogo, a jeszcze inaczej beloey 
(5: mniej więcej lat toczy silẹ  wóród 


ich Łzagsanieznych językoznawców uczo- 
Bór, ne Mih- czy mowa kaszy 
© jes: tylko narzeczem pol- 
kiem, e: też zgoła adrębnym jęsy- 
siem stowiąńskim, jak tego dowodzą 
specyaliści resyjścy (Rifovdiog), niemieccy 
4l.or atz), a z2 polskich Ramaułt, wydawca 
Siownika języka „pomorskiego czyli kaszub- 
skio? zwiąsku z temi roztrząsaniami lin- 
jwiniętycznemi powstałą zagadnienie edrę- 
wai jakiczoś nąrofda Kagzubsko:słowiańskie- 
zo. Główe:m rzecznikiem opartej na tych za- 
sadach sorwvy. kaszubskiej stał się na rodzi- 


neu w Giołmihs=: 
e'o 3 kadrziinią 
Ans żę, 1 


ht. ~ 
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ruch zwycięstwa pożywać słodkie owoce poko- 
fa, oczywiście nam wypadło, lecz jąć się pra- 
cy wytężonej i oliarnej, nie zakładająe rąk, 
Przez 
zerez ciężkich h'storycznych lat nawykliśmy 
twardej służby żołnier- 
skiej, Ten sam zapał. jaki zagrzewał nas w naj- 
cięższych chwilach zmagania się.z wrogiem, 


KASY SKARBOWE. Z dniem 1 b. m. otrzymują 
łeżące w okręgu 
a krajowa 


Zare dla odróżaienia Urzędu podatkowego 
atkowy 
Kasa 


w Krakowie. 
‘Zreszta dstychczasowy zakres działania tych urzę- 


DANCING-TEA odbędzie się w święto Trzech 
Eróli w Kasynie wojskowem o godz. 4 po poł, 
+ oświatowe VI Koła T. S. L. Ulubiona. ta 
icra zab*wy tanecznej, tiesząca się zawsze po- 
odziewać. Ze i tym razem 


"rz0ną bedzia trzykrotnie, t. j. w poniedziałek, wto- 


aeri“, we środę (przedstawienie zakupiona 
przez Związek koleiowy) i w piątek 6 stycznia. 


tp] in- 


jako Santuzz»ą i. „Pajace* z p. 


„GŁOS NARODU" x dnia $ Stycznia 1928 roku 


|zmem Kkulfona-kucharki, przemienione] dzięki 


i p. Kaczorowski (typowy b. tenor), 


kelnera { p. Jankowski (połamany hrabia). 


— R 


Nauka, literatura, sztńka. 


NOWY TOM POBZY? A. WAŚKOWSKIEGO. 
W nakładzie księgarni Czerneckiego ukaza? się 
drugi tom „Liryków” Antoniego Waśkowskie- 
go. Większość tych liryków ukazała eilę różne- 
mi czasy ną szpałtach naszego dziennika 1 zje- 
dnała poscie szczery podziw ze strony czytelni 
ków (a tem bardziej czytelniczek). Głęboki u- 
sznclowy ton, muzykalność wiersza, oryginal- 
naść obrazowania, mocny własny Język, nad 
którym autør wytrwale pracuje — to główne 
zalety tej poezyi, która dziś sięga po jedno 
3 pierwszych miejsc na współczesnym polskim 


wbrew „dzisiejszym przelotnym i nalotnym pr% 
dom — kultowi pieknej formy, która jest zresz- 
tą jedynie naturalnym wyrazem jego kultury 
duchowej. W porównaniu z pierwszym tomem 
świadczy nowa książka o znacznem myślowem 
pogłębieniu autora I rozszerzeniu horyzontów: 
dowodzą tero takie choćby wierszeg jak „Pro- 
cesya* i „Księgi dnia dzisiejszego”. wypowia- 
dające idee  historyozoficzne i społeczne. Że 
poetan w którego utworach dominuje tom lago- 
dnej, raficksywnej melancholii, obdarzony jest 
szeroką skalą wrażliwości artystycznej, widzi- 
my to przedewszystkiem z wiersza „Hymny*, 
gdzie gromkim rytmem i bojową pobudką woła 
jego wiara w polską młodość, widzimy to także 
w erotykach, które — w tym tomie nareszcie 
(co ma swoją racyę), opiewają pogodne szczę- 
ście („Złotą obręczą skułem swoje dłonie”), 

„Lirykom” poświęci w „Głosie Narodu“ prot. 
L. Skoczylas obszerniejszą analizą. Tu na razie 
notujemy tylko s radością ukazanie się tego 
toma, rozkosznego noworocznego podarku dla 
tych wszystkich, którzy kochają poezyę czystą 
i szlachetną. a już zwłaszcza dła tych, którzy — 
jak redakcya tego dziennika — kochają takża 
samego poetą. 


Wspomnienia paryskie. 


znajomego Alfonsa Karpińskiego. Wspomina- 
Jaó dawne czasy, rozgadaliśmy się nad Pary- 
żem, z którym nas łączą prawie wspólne prze- 
życia. I ktoby przypuścił, że ten Paryż, wi- 
dziany zaledwie z odległości dziesięciu czy 
dwunastu lat — wydał się nam dziś czemś 
bardza dalekiem i niedostępnem. Te ulice, bul- 
wary, place, ogrody, kawiarnie, teatrzyki, ruch 
i to życie paryskie — to wszystko przed nami 
jak jakiń sen złoty błysnęło, aby za chwilę 
zgasnąć, y 


cały nad naszem! wspomnieniami. Kolejno 
przechodziłem wrażenia, jakie-na mnie robił 
Paryż. Przypominałem sobie jego instytucye 
naukowe, szkoły, biblioteki, akademie, muzea, 
magazyny, fabryki, sklepy, warsztąży rzemieśl- 
nicze I małe pracownie, których tam dziesią- 
tki tysięcy — i wszędzie widziałem tęsamą 
eznużoną i nieustanną pracę, tén owocny, 
wytężony trud ludzki. A nad tem wszystkiem 
unosiła się jakaś lekka atmosfera | piosenki 
i żartu, atmosfera niefrasobliwości, czy uśmie- 


| chu. I zrozumiałem, że w tem mieście można 


całą duszą pracować 1 bawić sią zarazem. 
Mimowoli myśli skierowały się w dziedzinę 

sztuki, Ujrzałem wtedy szeregi artystów, pisa- 

rzy, studentów, spieszących tu x «ałego świa- 


Z A Z w RZN ANNO ZNANE ODA 
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Oryginalne tańce dopełniały wegożej PS 


Tam wazyscy biegli: 1 starzy I młodzi. Aż do 


NZRAZIE NOWOROCZNYM MIN. SOSN- |milionowemu spadkowi ma „jaśnie panią“. Do- j ostatnich czasów przed wojną w Paryżu kaztał- 

skonałymi jej partnerami byli p. Ermest Pilarski |towały się nasze najlepsze talenty malarskie, 
) a salwy ja dla wielu s nich to miasto stało się drugą 
|śmiechu wzbudzał p. Koszutski w roli pokrakd- | ojczyzną, bez której żyć i pracować nie mo- 


igl. I prawie u każdego malarza, zwłaszcza 
młodszego, możemy zauważyć, jak dodatnio 
odbija się w jego twórczości pobyt w Paryżu. 
A nie chodzi tu weale e przyswajanie sobie 
jakichś nowych kierunków — bynajmniej. Ale 
znać w utworach tam powstałych największy 
wysiłek artystyczny, widać, że pracował tam 
całą duszą. 

I tak, gdym przechodził w myślł owe czasy, 
przypomniał mi eię mimowoli Ałfons Karpiń- 
ski. Widziałem, może miesiąc temu, jego zbio- 
rową wystawę na placu Szczepańskim. Każde 
z tych kilkudziesięciu cien, tam wystawio- 
nych, było tak skończonem dziełem malar- 
skiem pod względem maestryl techniki, ry- 
sunku, a prządewszystkiem staranności wy- 
kończenia, że jednały mu ogólny zachwyt 


Parnosie. Waśkowski pozostał wiemym — |i uznanie szerokich kół publiczności. Tak. Ale 


jakże inny, jak mało podobny stał się ten 


zy 
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dzióbem przez jakie dziesięć minut. Kot, wyr- |na, chwycił samicę dzióbem za szyję I tak diu- 
wawszy się nareszcie, uciekł do domu, gdz%|go trzymał ją pod wodą, aż utonęła. Zabawraj 
skrył się pod łóżkiem i przes dni parę nla|choć n'ebardzo prawdopodobna jest historya 
|chciałaryjść do ogrodu, a potem uciekał zda. jo wydrze, schwytarej na wsi w Irlandyi i wys 
leka na widok drozda. Jeszcze bardziej wzrusza. |chowanej zapomocą flaszeczki. Razı jednegą 
jaca jest tragodya, w której łabędź zabił swoją |rraleziono ją peno w kołebce dziecka, która 
towarzyszkę W Szkocyi, w Meldrun Bouse. |jmu odebrała flaszkę x mlekiem, by ją samej 
żyła para łabędzi, a gdy samiec był już mceno |wypić. Czy ta wydra nie była przypadkiem 
stary i ezuł, że się zbliża jego ostatnia godzi- |wnuczką wydry naszego Pana Paska? 


Ganora sr kaleiany ienięiih 


Berlin. P. A. T. Niemiecki związek kolejarzy 
proklamowai wczoraj strajk generalny. Na 
wszystkich kolejach berlitskich urzędnicy ko- 
lejowi oświadczyli, ża nie będą wykonywać ła- 
dnych prace, łamiących strajk. Minister komuni- 
kacył zaprosił wczoraj główne organizacye ro- 
botnicze na konfarencyę, na której oświadczył, 
iż gotów jest w niektórych wypadkach zrównać 
ponsye kolejsrzy z zarobkami robotników prre- 


zawodowych postanowil: usłuchać tego rozka: 
zu. Rach pociągów w kierunku Kolonii, Essen 
f innych misst Niemiec zachodnich odbywa eie 
normalnie, z wyjątkiem Elberfeldu. 

Eeriin. P. A. T. Według doniesień pras 
berlińskiej, z kół głównego niemieckiego Zwią 
rku kolejarzy domagają się stanowczo ustąs 
pienia minłetza finansów Rzeszy, Hermzso, 


Karpiński do owego malarza a czasów pary- 
skich. Niedługo tam siedział — o ile pamię- 
tam — może rok, może dłużej. A ile rzeczy 
kapitalnych zrobił, Przekonany, jestem, że gdy- 
by tam parę lat przesiedział — dziś byiby 
człowiekiem światowej sławy. A ulubionym 
jego tematem była Paryżanka. I na tem polu, 
przyznać to trzeba bezstronnie, Karpiński oka- 
zał się prawdziwym malarzem „con amore*. 
Gdzież się podziały owe urocże kotietki to 


przed umywalnią, to przed lustrem, jakby pod- | 


patrzone, na widok kórych — pamiętam — 
na naszych wystawach niejedno liczko panień-. 
skie spłonęło i to nie tylko rumieńcem wsty- 
du. Pamiętam raz cykl może sześciu niedużych 
obrazków „któreby Francuz nazwał wspóinem 
miaffem „matin dune Parisienne" czyii ranna 
tualeta młodej kobiety. Byty tam momenty 
wprost świetnie podrhwytone, odsłaniające 
nam eały wdzięk kobiety. Jeśli te rzeczy po- 
równamy z dzisiejszemi — to zrozumiemy do- 
piero, jaka przepaść powstała pomiędzy Kar- 
pińskim «a czasów paryskich, a dzisiejszym. 
W tem gnuśnem, jakby zatęchłem środowisku 
dzisiejszego Krakowa Karpiński wyrósł na 
malarza modnego i, jak to mówią, dobrze uło- 
żonego. Na jego wystawie dziś żadna panien- 
ka nie będzie się rumienić i odwracać, ale 
przeciwnie, może głośno wyrastać swe zachwy- 


Odwiedziłem. tymi dniami mego dawnego ty. Bo dziś malarz ten umie się liczyć x gu- 


stem publiczności i wie, jak należy jej schle- 
biać. , 

Dla mnie — wyznaję otwaroło — stał się 
dziś Karpiński niecickawym, % nawet nudnym. 
Może to nawet nie jego wina. Człowiek przy- 
stosowuje się zawsze do warunków i otocze- 
nia, w jakiem żyć zmuszony. Jeden tylko na- 
gina się do tego łatwiej, inny trudniej. .I ros- 
myślająo nad tem niewesołem zjawiskiem, zro- 
zumjiałem, eo znaczy Paryż, co znaczą ludzie, 
środowisko 1 otoczenie, które wytwarza to cu- 


Wysedłszy od Karpińskiego zemyśliłem się | qowne miasto. Boże, kiedyż wrócą te czasy, J 
w których, mając paręzet koron w kieszeni, | konferoncył 
człowiek jechał tam odetchnąć pełną pierzią | tekst franeusko-angielsktogu projektu .połącze- 


i zaczerpnąć sił do dalszej pracy. 
O jak daleko brzmi ta harfa złota... 
Franciszek Klein. 


Mały fejleton. 
Tragedye | komedye zwierzęce, 
Publiczność angielska s wielkiem zajęcłem 
zbiera szczegóły o zwierzętach, zwłaszcza 0 
mieszkańcach londyńskiego „Zoo* i dłatego też! 
codziennie prawie gazety donoszą o różnych 
wydarzeniach ztego zwierzrńca. Gdy przed Pa-, 
Tu laty niedźwiedź pqjarny Sam pożarł całe 


ta, by w tym zdroju potężnym zaczerpnąć |swoje potomstwo, całe lamy gazet opisywały 


nowych sił, nowyah pierwiastków do pracy. 
I w tej nieskończonej plejadzie zobaczyłem 
także polskie nazwiska malarzy, %tórzy, nie- 


nieutulony żal nieszczęśliwej jego małżonki 
Barbary. W Londynie wyszła niedawno książką 
Massinghama pod tytułem „Psy, ptaki i inne 


mal wszyscy — od Piotra Michałowskiego za. |zwierzęta”, z których kilka zajmujących zda- 


cząwszy — biegli tam, by z tego znicza Śświę- 
tego czerpać Świeże podniety. Tam był stary 
Kosak, Grottger, Matejko, Gierymski Ale- 
ksander, Rodakowski, Chełmoński 1 tyju, tylu 
innych, 


tnej potrzeby 1 rozbudzonej świadomości mas 
ludowych, lees utworzona sztucznie przez nie- 
których Śnfiało hypotezujących badaczy, pod- 
jęta przes marzycieli w rodzaju Ceynowy 
i garstkę inteligencyi, nie przedostała się 
w dół, w sfery ludowe 1 nigdy najmniejszego 
wśród nich nie pozyskała oparcia. 
Samt Kaszubi tylko w stosunkach prywat- 
nych zwykli się posługiwać swą gwarą, nato- 
miast wszędzie tam, gdzie język nabiera cha- 
rakteru więcej reprezentatywnego, a więc w ko- 
seiele i urzędzie, przy obrzędach i uroczystość- 
ciowych przemówieniach usiłują nadać swej mo- 
wia trzmienie możliwie najbardziej poprawne 1 
zbliżone dą czystej polszczyzny. Druków gwa- 
rowych mie: znoszą, uważając je za wydrzeżnia- 
nie się s ich mowy. owytają wyłącznie polskie 
książki i gazety. W ten sposób językiem. jeśli 
sią tak można wyrazić, urzędowym zarówno 
w pręktyce życiowej, jak ł najistotniejszem po- 
omuciu był i jest: książkowy język polskt 

Idee Ceynowy zmartwychwstały do pewnego 
stopa w programie młodokaszubskie- 
go ruchu, który uznająe zasadniczą, kultu- 
ralno-polityczną wspólnotę z Połaką, w pielę- 
gnowaniu i akeentowaniu właściwości szczepo- 
wo-=knszubskich widział najważniejszy Środek 
da;ocalenia kresów pomorskich przed zalewem 


rzeń tu podajemy. Do rzadkości mależy kot, 
który się bol drozda. Kot ten, jak opisuje ktoś 
to zdarzenie, pożarł uamiczkę drozda. Roz- 
wścieczony małżonek, wydając  przeraźliwe 
gwizdy, siadł na głowłe kota t obrabiał go 


pującym, ideowym manifestem: „Kaszubi m 
bądźcie sobą! Nie wstydźcie sią waszej domoroa- 
słej kultury! Nie rzucajcie swego sztandaru, 
pod którym kruszy? niegdyś Świętopełk żela- | 
rne hufce krzyżackie, ale wanieście go wysoko į 


i zawieście wśród chwalebnych maków innych douin de Coertenay'a, a wreszcie Lorentza I 


szczepów polskich, aby widniał czarn 
Gryf na piersiach Białego Orła! 


Narzecze nasze powinno zawsze do języka |gwarowej jest Floryan Ceynowa (1818— 
literackiego stać w roli narzecza. Dlatego jẹ | 1881), Wojkasynam xe Sławoszyna zwany. 
jak do-| Gorący demokrata f patrycta, za czynny u- 


zykiem Kkościainym pozostać winien, 


ji badań, szczególnie jednak z punktu widzenia 


z powodu jego odmownego stanowiska w spa 
wie żądań strajkujących kolejarzy. (wganizaż 
cya kolejarzy nadreńskich godzi się na rozpoł 
częcie rokowań x rządem jedynie pod tym wa» 
runkiem, w 

Bertin. P. A. T, „Freiheit* donasi, że strajki 
rozszerza się w całem państwa. W okręgu dy4 
rekcył kolejowej Magdeburg ruch kolejowy 
ustał, 


Generalny straik wszystkich robotników? 


mysłowych. Wczoraj odbyły się narady również 
z kanclerzem Wirthem. Prawie na wszystkich 
dworcach berlińskich przerwano pracę. 

Berlin. (A. W.) Z Kolonii donoszą, iż ruch ko- 
lejowy w tamtejszym okręgu kolejowym zasiał 
wczoraj ograniczony. Pewna ilość pociągów 
znajdowała się w ruchu, który Jednak rozwi- 
jał się bardzo nioregularnie. Pocztę zaczęto roz- 
syłać automobiłami, Straż bezpieczeństwa rna- 
emie wzmocniono. Istnieją silne oznaki, że 
strajk kołejowy.w Niemczech zostania dzisiaj | 
jeszcze zażegnany. i Berlina. P. A. T. Wozoraj w Berlinde, Spandai 

Berlin. (A. W.) Z Dfesaldorfu donoszą, ża|włe i Tegel odbyły sią liczne zebrania radykaH 
tamtejszy Związek kołsjarzy postanowił 81 b.|nych Rad zawodowych, na których oświadezoj 
m. o godz. 6-tej rano rozpocząć strajk, Wojska |no się za ogłoszeniem strajku wszystkich rotoi 
okupacyjne wydały rozkaz zaniechania strajku |tników państwa niemieckiego, celem poparcia 
Kolejarze zerganizowszą w innych związkach | generalnego strajku kolejowego. 


Że m 


Plan gospodarczej odbudowy Europy. 


Warszawa. (Tetef. wł.) Konferencya przed-|sanizacyi gospodarczej, która podejmie sto 
stawicieli świata finansowego i kaudlowego od-|sunki handlowe państw koalicyi s pozostałys 
była się w Paryżn. W tej konferencyi uczestni- mł państwami, ma wynoeið 20 milionów fund 
czyli przedstawiciele Świata francuskiego I an-|tów szterlingów. Zebrany ma om być główni 
gielskiega „Echo de Paris” donosi, że płan|we  Francył, Anglii, 
gospodarczej odbudowy Fitropy, przygotowany | Niemcy zań, Beigia i Holandya będą mogljj 
przez delegatów angielskich, będzie przedsta- |równioż w nim wxląć udział. Niemcy będą ta 
wiony przez str Roberta Kindedey. główne |mopły tylko wówczas uczynić, jeżeli rząd nisi 
punkta tego planu są następujące: Ma być |mieaki zgodzi się odstępywać połową przypar:. 
utworzone międzynarodowe towarzystwo lub | dającego nań z czynności wspomnianqgo komd 
związek, którego członkowie zasiępować będą | sorcyum handlowego zysku na konto soom 
interesy przemysłowe, finansowe 1 handlowe | wiązań reparacyjnych skarbu Rzeszy. 


Angik, Framoyi, Beigil, Włoch, Rumuni 
że takie Polski Grecy Ansty I Niemiec.|  Mlemey Zayłazą w r. 1922, 600 mil 
marok w złecia, 


Orgamizacyn ta beiris minia za zadanie uł. 
twienie międzynarodowej wymiany towarów. 
Perył, (A. W.) Wedle „Tempe”* xgodziły e 
riądy Angli | Francyi na to, że Niemcy w n 


Paryż. (A. W.) Francuecy, angielscy, włoscy 
1922 zapłacą cztery raty reparacyjne po 124 


1 be przedstawiciola przygotowawczej 

gospodarezej przyjął wczoraj 
E i ai > Ozon stoci; Raty te będą 
nia prywatnych przedsiębiorstw gospodarczy: płtcana Niemcy 15 stycznia, 15 m 
patita k p» kB A BY + pijana i 13 arike n Aley eei a8 me 
ków handlowych pomiędzy pojedynczymi na- 
rodami Europy. Projekt składa sią s dwóch |zwane równieś do przystąpienia do sanacy? 
części; pierwszą zawiora zasady wspomniane- |vwych finansów, = szczągólnie do ograniczenią 
go połączenia, druga program działania, Do |emlsyj swych banknotów. Prócz togo noszą się 
zasad wspomnianych należą: Zasadnicze uma- sojuesnicy x xsmiarem nałożenta na Niemcy 


i tnej właeności ł zabezpi ie i l 
mie maara waga, bai prętem lnych Bwiadeacă rearacyfnych w le 


politycznych. Kapitał zajęładowy przyszłej or- | tach 1929 1 1924, 
bJ LJ 


| SETE T PORT CPE RE, 


mi będą surowo ukaram, 8. Wojska fugosto« 
wiańskie oddadzą honory chorągwi wioskiej, 
4. Rząd jugosłowiański cgłosł do ludności ma- 
nitest, w którym publicznie wyrzzi ubolewanie 
a powoda zajść w Sobenica Żądania te, która 
wywańy w onem królestwłe olbrzymia obal 
rzenie, rząd Odrzuch, Konflikt xnostrza sią. 

Begrad. (A. W.) Kontlikt serbeko-włoski wr 
wołany menami m Sebenico f Spalato; 
zaostrzył się, pomieważ rząd jngosiowiański 
odmawia zadośćuczynienia w formie Żądanej 
przez rząd włoski, 

Praga. P. A. T. (Czeskie Biwo prasowe) 
IZ Belgradn donoszą, be calm wimferdzenia aj 
ktycznego stanu rzeczy wysłał rząd włoski à 


Bebenioo wyższego urzędnika spraw wewnę! 
mich. Opinia publiczna jugosłowiańska est 
drażnłona dsomonstracyjnem "Spi Odie 


konflikt włosko - serbski. 


Prowokacyjne żądznia Włoch. 

Praga, P, A. T. Czeskie biuro prasowe ŭo- 
nosi s Boigrzdu, że konsul włoski w Splicie 
przedłożył namiestnikowi w Dalinacy! pismo 2 
następującemi żądamtamhk 1. Władze cywłine 
wyrażą rządowi włoskiemu ubolewanie u pœ 
wodu wypitdków w Sebenico, 2. Wszyscy win- 


jąc się przedmiotem ożywionych zainteresowań 


językoznawczego. Pominąwszy eały szereg sło- 
wnikarzy į lingwistów od Mrongowiusza, ka. 
Pobłockiego, Biskupskiego — do Ramułta, Bau- 
floty włoskłej w Sebenico 1 w Splice, MłOŻzie 
akademicka w Sebenico demorerrowała publi 
eto przeciwko Włochom. W miarodajnych koj 
łach oczekują, że sprawa będzie pokojowo za< 
tatwiona. 


Nitscha, pierwszą wybł az nie twórczą ©- 
isobistością na terenla msbskiej literatury 


tyehozaa przez długie wieki, język literacki pob- jdział w akcył powstańcwej 1846 r. uwięziony ij 


ski. Językiem naukowym; językiem życia pa- |skazany na śmieró przez berliński Kammenge- 
blicznego, jak dotąd, będzie język polski, jako |richt, uzyskuje w r. 1848 wolność wraz z innymi 


wyraa naszej solidarności narodowej z calą oj- 
ezyzną. N 


Umowy- Austryl z sasiadami, 


więźniami politycznymi. Po bólesmych rozcza- Wiedeń. (A. W.) Na zgromadzeni wszech” 


nasze narzecze mą pole Ot-  rowanjach niedoszłej Wiosny Ludów, przecho- niemiećkiego stronnictwa ( ludowego w. Li 


warte w literaturze piqkrej, w teatrze, w pieśni |dzł na wiarę panslawistyczną i zwątpiwszy jowiadczył prezes Dinghofer, że polityczną 


i poezyf”, 


Początków kaszubskiej literatury gwarowej | kaszubsko-słowiańskiego, rozsiadlege na pomor- 


dopatrzeć się możemy już w XVL I XVII. w. 
w drukach pastera bytomskiego Szymona K r © 
fay. a (Śniewnik kościelny s r. 1586) oraz Mi- 
chata Mostnika-Pontanusa aurora „kate- 
chizmu niemiecko-wandalskiego alho słowięa- 
kiego" i „Pasył to jasta HRtoryf o Męce Jezu- 
sa Chrlstusa” (Gdańsk 1643). Dzieła te pisane 
były wprawdzie w języku polskim, zawierały 
jednak liczne kaszubskie wyrażenia gwarowe. 


germanizacyi. Jednym z inicyatorów i organizæ | przez 00 autorom ich słusznie można przyznać 


ram grugcie Fioryaa Cey now a, 'rozpączy- | torów tego rucha był Dr, Aleksander M a |- |zapoczątkowanie kaszubekiej literatury gwara- 
dakreu W r. JRD0-swelgi manifestem, zamiosz- |kowaki. Założone pn:cz niezo w I 1909, ja-|wej. Wiek XVII. nie przyniósł oprócz przedru-|się, jeden z pierwszych, zbierania pieśni 1 po- 
i „Sr$ólee Narodowej”, | ko opgan młodo kaszubskiego obozu, pismo |ku M 
rogłamiudręnności sa. „liryk (obeente, po paroletniej,: wywołanej piero okofo połowy w. XIX. sprawa kaszubska | 

ją miod zęttiky iae , WOŻNĄ przerwie, wznowione), wystąpiło z nastę-| wchodzi z powrotem na porządek dziennr » zi] 


osuffkowego katechizmy. nie nowego. Do 


|pełnem osamotnienłu. Marząc w swym fanatycz- 


(część umowy austryacko-czeskiej jest nie dd 
przyjęcia, a to dlatego, std w sprz 
ozmości x interesfm. całego narodu e | 
go. Odrzucenie jednak tej ugody przes parlai 
ment gustryaoki pociągnęłoby za sobą przesila 
nie rządowe w Austry„ wobec czego należy 
sprawę tę dokładnie rozważyć. Zgromadzenid 
przyjęło oświadczenie Dra Dinghofera do wia 
domości. - 

BelgrAd.. (A. W.) „Nowosti” donoszą, 24 
wkrótce nastąpi zawarcie umowy między Ju 
gosławią a Anstryą. Umowa ta będzie podobną 
do układu  czesko-austryackiego, zawarecą 
ns zamku Lana. W oau zawarcia tej ugodyj 
uda się niobawem prezydent min strów P= są 
do. Wiednia, 


w. Polskę, występuje s teoryą odrębnego narodu 


skich dzierżawach, od Odry po Wisłę i od Bal- 
tyku do Warty. Równocześnie, opźriszy się na 
jednej s gwar kaszubskich używanych w oko- 
licy Żarnowea, zRmyśla 1 niej stworzyć kaszub- 
ski język literacki (Zares do gramatikj kaśćh- 
sko-słovjnskje móve. — 18798) 

Odsądzony od ezet t wiary przez tradycyj- 
nych unionistów i umifikatorów — pracuje w ru- 


nym entuzyazmie o pozbudzeniu wśród mae 
świadomości = pomorsko-kaszutskiej, poświęca 


deń ludowych, wydaje oprócz wspomnianej wy- 
2% gramatyki, bogaty .zbiór przysłów kaszub- 
skich. 1 RAIMUND BERGEL. 


< 


Włoszach i Amerycaj , 


Nr. 2. „GŁOS NARODU" z dnia 2 Stycznia i928 rozm suis 
(» faq fdannizani Palski W pow. wileńskim z ramienia P. P. A. kan-|rozolucyet Kongres stwierdza niezłomną walg |ki duchowieństwa hinduskiego a rządem Anglii; EJ, „5%. 4 lys 4 SZK LS 
UPCGP „UDT ORZŚNIA I Blośl, dydują: Rutkowski, Kunczus (ślusarza), Go-|sowietów życia pokojowego z wszystkini na-|i jogo urzędami indyjskimi, ABY FU: Je DOP, $ 

Warszawa. P. A. T. „Monitor Polski” ogła- | wopd (inżynier), Błażewicz (maszynista). rodaii, Rząd sowiecki dokłada wszelkich ata-| Bordeaux, P. A. T. Radio. Zagłul Pasza udał HERE. 4? f gji sd kl AM 2525378 

sza dekrety orderu „Odrodzenia Polski", Niezałeżnie od tych ugrupowsń w pow. wi- |rań uniknięcia nowych wojen, a dąży za wszel- |się — jak donoszą dzienniki — specyaln$m i, e ; orz 

- y aP Pra“ Jan ee leńskim į oszmiańskim wystawiły swoich kan- |ką cenę do pokojowej pracy, któraby przyczy- | okrętem do Ceyionu. z RZA "a. W MME. - 

U wa z AE dydatów P. 5. L. (Adamowicz, adw. Krzyżano- |niła się do ekonomicznego podniesienia kraju. | Hanower. Radio. P. A. T. Omegdaj rozpoczął | $ WON WAY NPERWCĄERE 

nowski. A : „ |wski, Wojnicz, Ziemianowicz, Rumiński, Jan Kongres zgadza się na redukcyę sił zbrojnych |się w Egipcie bojkot wszystkich towarów przy- 

Druga klasa: Dr Stanisław Bukowiecki, inż Piłsudski, Bohdanowicz, Łokuciewski Bol.); |według raportu Trockiego. Kongres odrzuca |wożonych do Egiptu z Anglik RABESŁARE, 

Julian Eberhardt, Dr Emil Godlewski, |Związek Lud. Nar. (Kulesza, red. Zaleski, Spor. js oburzeniem wszelkie bezczelne insynuacye| Rzym. (A. W.) „Piccolo“ donos! z Salonik 2O 
Leon Pluciński, Książę Biskup Stefan ski, Subotowiez, Grosta, Szwobowicz, ka. Gre- | dzienników kapitalistycznych, w szczególności |, rewolucya na Krecie zmaga się coraz bar | EEE DEO) Mz den R 
spa bowski, Marcinkowski, Zokuciowski Ant); w |franouskich, jakoby rząd sowietów tylko w tym | dziej, Puwstańcy są panami wschodniej części | Byrakaia Oddziacu Towarzystwa Ubezpieczeń na tycia 

mp pow. wileńskim: Pol Kom. demokratyczny |celu nawiązywał stosunki handlowe i przemy- wyspy, Na wyspie Mytilene wybuchło również JA Udud; J3YWA UDSZBISSZGA RA LYE 

Trzecia klasa: (en. Leon Berbecki, Bernard (Wit. Abramowicz); w pow. oezmiańskim: Bia- |słowe e zagranicą, ażeby następnie podniósł- powstania, === p VARSOVIA“ — 


Chrzanowski, Dr Bolesław Erzepki, Prof, Dr 
Paweł Gantkowski Dr Antoni Gluziński. 
Dr Emil Godlewski senior, gen. Wacław 
[waszkiewicz, Prof. Dr Jan Kasprowicz, Dr 
Zygmunt Lasocki, gen. Franciszek Ksawery 
Latinik, ks, biskup Stanisław Łukomski, Bole- 
sław Markowski, Dr Walenty Piotr Miklaszew- 
ski, inż. Antoni Minkiewicz, Konrad Niedział- 
kowski, gen. Kajetan Bolesław Olszewski, Ka- 
zin.ierz Olszowski, "gen. Aleksander Osiński, 
Władysław Baczkiewiez, Władysław Stanisław 
Reymont, gen. Tadeusz Jordan Rozwadow- 
"ti gen. Edward Śmigły Rydz, Dr Michał 8i e 
dlecki, Dr Władysław Sikorski, Prot, Dr 
Alfred Sokołowski. Włodzimierz Tetmajer, 
S.misław Wojciechowski, Dr Ignacy Wróbel, 
Lon Wyczółkowski, Stef. Żeromski 

Czwarta klasa: Gen. Jerzy Zieliński, Prof 
D: Adolf Szyszko-Bohusz, gen. Michał 
Borowski, Wacław Cegiełko, Tadeusz Dębow- 
il, inz. Stanislaw Grabianoweki, gea. Daniel 
Konarzewski, gom Juliusz Malczewski, Dr Als- 


, Lwów. (A. W.) „Gazeta Wieczorna“ dowia- 
tuje ©n +n Fozba chorych repatryantów s Ro- 
8), il anumia z Bybaryi, nieustannie się 
zwiększa. Epidomia tyfusu plamistego zwię- 
ksza się pomiędzy nimbtak straszliwie, iż woj- 
bzoweść zezwoliła ną przyjmowanie chorych do 
sapitali wojskowych. Lwów jest zarażony ty- 
issem plamistyn, roznoszonym przez chorych 
uchodźców. = 


Granica górnośląska 


Katowice, (A. W.) SKattowitzar Ztg" podaje 
jakoby półsko-niemiecka granica w powiecie 
molhorkim miala birnać w Klerunku polu- 
dniowym wadii Odry aż do Nieboczowej, na” 
Moza MAZ ia AŻ dO szosy pod Luka- 
kinem, który pozostaja pe stronie polskiej. Na- 
slepnia lia mrahiczna begnie obok wst Opo- 
jt Las opolski podzielono między Polskę a 
Kicmeów. Nowa granicą przechodzi miojscami 
r odłegłości S*motrów od linii tramwajowej. 


Przed wyborami wiieńskiemi, 


Listy wyvorcz®, > 
W okręgu m. Wilna złofono 6 list kandy. 
luckhich. 54 one ustępujące: - | 
Nr. 1. Lista Związku właścieieli j dzłerżaw- 
oów podmiejskich (na pierwszem miejscu ip. 


Potruszewicz), > przedłożony zostanie do zatwierdzenia delega- | „„q „nej: morski =. Aa otrzyma pokrycie swoich wiėrzy- 
A „FR > tom wł i belgijskim. Konferencya Ggłosi s a gotówka: trans. 12.830, sprzedaż 12.850, ku- 
Ne, 2. Narodowego Bogparty jape orijent DET PPS pk 1 poo 12.150, "zeki: trans. 12.565—12.420, mar. |_| ości. ai 


wyborczego (pror, Parczewski, red. Janikow- 
ski, pp. Hermanowiez i Wacław Studnicki). 
Nr. 8. Polskiego centralnego komiteiu wy: 
borezego (arcyb. Hryniewiecki, pp. Eugiel: 
Zwierzyński, Bańkowski, ka. Olszański, Brzo- 
Bt orzgki). = e 
Puzatom na listę to kandydują w pow. wl- 
icúskim i oszmiańskim: prozes sejmiku Fale- 
wivz, Kardis, Boleewicz, ks, Mokorowicz, Mej- 
nertowłez, Zieliński, ks. Harasimowicz, Moczul- 
ski Rogiński, $mnykowski,. 2 © 


łoruski Związek krajowy (Alaksiuk, Karoda, |szy się ekonomicznie, wystąpłó przeciwko ka- 
Butkiewicz, Komarowski, Śtrypa Subacz, Ho- |pltalizmowi. Wreszcie kongres spodziewa się, 
nusiewiczy I bezpartyjni (Janowicz, Aleksan- [Że w przyszłości rorganizowaną flota czerwo- 


drowicz, -Szczęsny). 


Agitacya Litwinów 1 bolszewików. 


W powiatach Święciańskim i Oszmiańskim 
agitatorzy  Mtewscy i bolszewiocy rozwijają 
energiczną propagandę, propagując hasło walki 
klasewej i obalenia ustroju państwowego, Bar- 
dziej nieświadomych zapewniają, że głosowa- 
nie odbywać się może za pośrednictwem osób 
upoważnionych. W wiełu gminach agitują za 
oddaniem białych kartek. Jednakże, pomimo 
agitacył, opima więkezej części ludności jest 
wyrażnie przychylna Polece. Udzisą w 
wanią spodziewany jseż liczny. 


Pestulaty Białorusinów. 


na potrafi spełnić swe zadanią to jest ochro 
nę brzegów republiki sowieckiej. 

Moskwa, P. A. T. (W. B. K) W sklad no- 
wego komitetu wykonawczego wchodzą: Kali- 
nin, Stalin, Kamieniew, Tomski, Ruzudak, Ro- 
gow, Samidowicz, Enuki, Zurupa, Petrowski, 
Rakowski, Kurski, Kutyzow, Załuski 1 Jako- 
wenko. Przewodniczącym) wszechrosyjskiego 
komitete wykonawczego wybrano jednomyśl- 
nie Kalinina, zaś przewodniczącym  sowistu 
komisarzy ludowych wybrano jednomyślnie Le- 
nina, jego zastępcą Zurupę I Rykowa, 


głowo- |pEMONSTRACYA PRZECIW  FINLANDYL 


_ Helstngfors, P. A. T. Prasa fińska donosi, 
Że sowiecka armia ;ółnocna odbywa obecnie 
wielkie manewry nad granicą fińską. Rząd 80- 


Wino, (A. W.) Centralny białoruski komitet |wiecki twierdzi jednak oficyalnia, że manewry 
wyborczy wydał odezwę określającą polityczne |te nie są bynajmniej skierowane przeciwko 


Pizyłączenią Wileńszczyrny razem z Białorusią 
do Polski pod warunkiem przyznania im samo- 
rządu. 2. Przyłączenia do Polsk} wachodniej 

ys 


ad Białorusinów. 


Wiedes. (A. W.) „Achturzbendblatt* podaje 
rozmowę jednego ze swych wspólpracowników 
x tyrolskim posłem sejmowym Dreom Steigle, 
założycielem i komendantem tyrolskiej „Helm- 
wehr“, Poseł ów oświadczył, iż Tyrol przygo- 
towany jest całkowicie tak pod względem mi- 
liffrcym, politycznym, jak i gospodarczym do 
oderwania się od Austryi i przyłączenia się do 
Niemiec, Wszyscy niemal Tyrolczycy oświad- 
czają sę za tym ruchem, a sprzeciwia mu się 
tylko nieliczne grono karllstów, 

maia 


kaniya prrzjeie urode z Anglią 


Londyn, (A. W.) Z- Duhlina nadeszły wiado- 


siedzeniu 
przedstawicieli sinafelnistów z rządem Angl 


~ Ronferearya gosodai w Para 


Paryż. (A. W.) Wczoraj rozpoczęły się tutaj 
obrady konferency gospodarczej. Francuscy 
1 angielscy rzeczoznawcy finansowi ł przemysło 
wi wypracowali plan odbudowy Europy, który 


delzlaracyq -która będzie żawierała warunki | === 


podjęcia stosunków handlowych z rozinaitemi 
państwamł a w szczególności z Rosyą. Warunki 
te mają odpowiadać zwyczajom  cywilizowa- 
nych narodów i mają kłaść szczególny naciek 
ma uznawania prawa prywatnej własności, oraz 
zobowiązań państwowych, Jest projaktowaną. 
organizacya międzynarodowa, której członko- 
wig będą representować -interesa  hamdłowa, 
przemysłowe i finansowe Anglii, Francył, 
Włoch  Niemtea Polski, Rumunii, Grecyi, 


Domagają sią onk 1. |Finisndyi 


Zatarg o dodzie Fobwodne. 


gą one potrzebne Francyi dla obrony wybrze- 
ży ł kolonii. Fonaż przez nich żądany wynosi 
90.000 ton. Oczywiście, przy takiem powiększe- 
niu tonażu łodzi podwodnych państwa musiały- 
by równocześnie utrzymywać stosownie wielką 
ilość lekkich krążowników, torpedowców f ni- 
szczycielł, przeznaczonych do zwalczania łodzi. 
Na tem tle rozwinęła się żywa polemika między 
prasą angielską i francuska. Anglicy wyzysku- 
ją kontrowersyę, by zarzucać Francpi milita- 
ryzm morski, aczkolwiek w kwesty} okrętów 
liniowych („capital shipe*  Francya zgodziła 
sie na 175.000 ton, co jest tylke trzecią czę- 
ścią tonażu angielskiego, wynoszącego 520.000 
ton. ~ 

Waszyngton. P. A. T. (B. Wolffa). Na wczo- 


) Kairo, P. A. T. (Havas). W dniu wczorajszym 
wynikły tą nowe rozruchy, Wojsko użyło bro- 
ni palnej, było 5 zabitych į 16 rannych 

Bayrut. P. A. T. Havas. Wojska francuskie 
opuściły Aintab, a wkroczyły tam wojska tu- 
reckie, 


Wiadomości gospodarcze. 


EMISYA BANKNOTÓW PF. K. K P., któ 
ra jeszcze w październiku wynosiła 20 miliar- 
dów marek, obecnie znacznie spadła, W pierw- 
szej połowie grudnia wypuszczono 8 miliardy 
marek, przewidywana więs emisya grudniowa 
obracać się bęazie między 5 a 6 miliardami. 
Jest to wynik zarówno oszczędności poczynio- 
mych w naszej adminiatracyi, które zmniejszają 
zapotrzebowanie ca banknoty, jak i energi- 
cznego ściągania podatków i innych danin pań- 
stwowych przez . obecnego ministra skarbu. Je 
li postęp pójdzie dalej tem tempem, to mo- 
żna mieć nadzieją, że w r. 1922 maszyra dru- 
karska zostanie wstrzymana. 


Nabywamo: Zieleniewski, Cogfelski, Tepage, P, 
T. H., Trzebinia żel, Polska Nafta, Glob, Im- 
pex. 

Szacowania P. K. K.:P. wynosiły: dolary ar. 
2.500 m, franki tran. 235 m. liry 110 m, leje 
18 m., marki niem. 15 m. 25 f. Czeskie kor. 
89 m., niem. austr. 50 fen. 


Przekazy w giełdowych obrotach: na Ber- |g 


lin 16 m 50 f, na Prarę 43 m. 25 f, na Wie-; 
deń 58 fon. W poniedziałek gicłda zam- 
knięta * 


KURSA, 
Zurych, P. A. T. Końcowe kuma dewiz. 
Szwajcarski Zakład kredytowy. Godz. 12.35. 
Berlin 2.82, Holandya 188.75, Nowy Jork 512, 


i rajszem posiedzeniu konferencyi rozbrojenia |Londym 21.58, Paryż 41.50, Medyolan 22.50, 
mości domoszące, iż irlandzkie Zgromadzenie |zeżosił Hughes dwie rezolucye w sprawie |Bruksela 39.40, Kopenhaga 102, Sztokholm 
narodowe postanowito onegdaj na tajnem po-|używania łodzi podwodnych w czasie wojny. 


ratylikować układ zawarty przez Powiedziawo w nich, że łodzie podwodne mogą 
i atakować okręty handlowe tylko wtedy, j 


te nie usłuchają rozkazu zatrzymania się, 
dalej, że inne ckhręty będą mogły być tylko 
wtędy zatopione, jeżeli przedtem załoga i pa- 
*ażorowie będą usunięci w bezpieczne miejsce, 
Żadna łódź podwodna nie może konfiskować 
okrętów handlowych. Podpisani oświadczają, 


eżeli |1.00, Warszawa 0.17, 


128.50, Chrystyania 82, Madryt 76.25, Buenos 
Aires 172, Praga 7.60, Budapeszt 0.85, Zherzeh 
Wiedeń 0.19, austr. 
stempi. 0.11. 


Zj. gotówka: trans.-2915—2900, sprzedaż 2900, 
kupno 2850, kanadyjskie: sprzedaż 2450, kupno 
2400, franki franc. gotówka: trans. 232, sprze- 
daż 280, kupno 225, czeki: trans. 235—235 i pół, 


że każda osoha, która wspomniane postżnowie: |belęijskie: 221, sprzedać 222, kupno 224, 


nia naruszy, będzie postawiona przea sąd i 7% | gzwajearskie gotówka: 


sądzoną na więzieni 


"Różne wiadomości. 
: Lwów. (A. W.) „Gazeta Wieczorna* donosi, 
że minister skarbu Michalski odbył w czasie 
swego pobytu we Lwowie gjłuższą konfereneyę 
w Izbie skarbowej w sprawie techniki ściąga- 
cia daniny majątkowej. 

Katowice. P, A. T. Prasa niemiecka donosi, 
iż prezydent -Calonder wyjeżdża dn. 2 stycznią 
* Razwłei na G. Śląsk. 


a, tak, jakgdyby popełnia |580. kupno 560, czeki: trans. 585, 


trans. 530, sprzedaż 


szterlingi 


ki miemieckie: gotówka: ans. 16.85—18.80, 
sprzedaż 16.80, kupno 16.50, 
16.15—15.95, Gdańsk czekit trare. 16.15— 
15.997 korony austryackie gotówka: iram- 
skcys 54, sprzedaż 52, czeki: trans. 55—53 i pół 
sprzedaż 53 i pół, kupno 52 i pół, czeskie go- 
tówka: trans. 39, sprzedaż 39, kupno 87 1 pół, 
czeki; trans, 41, korony szwedukia gotówka 
trans. 700, sprzedaż 700, kupno 675, korony 
duńskie gotówka: trans. 590, sprzedaż 570, 
norweskie gotówka: sprzedaż 480, kupno 460, 


| 
Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary z 
czeki: a 


w Krakowio, przy ul. Siìenacj L._2, 


komunikuje niniejszero, ż9 w godzinach urzędo- 
wych ed 8 do 2⁄4 przyimuje zgłoszenia uber- 
pieczeniowe oraz udziela stronom wszellich 
informacji w sprawach ubezpieczeń na życią 
Uczciwi. zdolui, chętni da pracy w dziale skwie 
zycji panowie, tak zawo'lawcy, jakoteż ludzia 
nowi we %szystkich miastach, miasteczzsch 
i centrach przemysioówych Zącho inej Małopols :i 
i diąska Cieszyńskiego, będą przyjmowani na 
nader korzystnych warunkach. Szczególnie du- 
brze widziani będą panowie akwizyterowie tych 
Towarzystw zagranicznych, którym Władze odję- 
ły przywilej akwizycji. 


| aż uli) ała aż ata EEE REPNE 


Naszym P. T. Odbiorcom 


HAJSERDEGZNIEJSZE ŻYGZEMI: 


przesyłamy przy zmianie roku. 


Stanisław Baran 


Śnótku z egr. ia. 
Kraków, Sławkowska 8, Tei. 2063 


g— 


„Z WIEŻĄ 


wsządzie da nabycia 


SZARSKI I SYN 
„KRAKOWIE. 


PIĄ. sk" 


KAWISNNIA | RASTAURACYA 


GRAND ROTELU 


pe eśnowiania lokalu już otwarta. 


DŁUŻNIK JUŻ PRZYJECHAŁ 


który mieszkał kolejno w Nowym 
Sączu, Tarnowie, Limanowy, Chrza- 
nowie, Bielsku, Wieliczce, a przed 
kilkunastu laty podróżował jako 
handlarz ptaków i psów, po dwo- 
rach i plebanjach, a mastepnie wv- 
jechał do Węgier, wszelkie jego dłu.i 
i pretensje do niego prosze zgłaszać 
do biura ogłoszeń san Ropski, 
Kraków, Szewska 5, gdzie każdy 


Wyszła już z druku nadzwyczaj inte“ 


resująca proszura p. t á 
„Rola Ghrześcijańskiej Demokracji wżycia 
== ` spoleezao - pólilyczaem , == 
Brossura ta nadaje stę do xtusowej rozsprzedaży 
wiródzwoleaników ruchu chrześcijańska - spolb= 


M $T TOWA J 
Cena egzempizrza 69 Mo. Przy większych zamów:e- 


opo 
za 


Białorusi, 8. Przeprowadzenia w Wileńszcz A mes 
lamder Raczyński, gen. Aleksander TruBz |;vj, 4 na Bisłajrusi reformy rolnej, uchwalonej | Na konferency! waszyngtońskiej zarysował] WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. || _ Fłszysitkim < 
owski, Stanisław Zdanowica. („Monitor prez Sejm Rzeczypowpoltej tak, by riemia |Się zatarg franko-angielski w sprawie zmniej- Sobotnie zebranie giełdowe, kończące rok sta. P.T.KUlentom I Zwolanni F pr 
Jm zawiera dekret Naczelnika państwa, o po- |przypadła dla małorolnych 1 bsarolnych { by |szonia tonażu łodzi podwodnych. Anglia za- |€y, nie przyniosło zmian wybitniejszych co de „1. Klijantam I Zwolsunikom waszej firmy składa 
uowieninch śtatutu ordera „Odzodsecia |nastąniio * upaństwowienie asów? białoruskiej. proponowała początkowo zupelny zakaz postu- szacowań walut obcych $ dewiz. Obrotów ofe- ŻYCZENIA NOW CBOCZNE -- Z arzę d i 
1 4. P 5i i -mero |giwania się łodziami podwednemi, uważając je |ktywnych walutami nie dokonywano, a ! ruch 
ski") oparcia gospodarczego amancypacyjnego a 
w ruchu blałoruakiego. B. Pomocy rządu przy od- |2% niezgodne x cywilizacyą. Ostatecznie Bal- |przekazowy był słaby, choć przy tendency! G2 Krezożarska 68, KR"KÓW R PERSIE 
Kóniee mikisterstwa A rowiza L budowie wsi zniszczonych wojrą. 6. Pomocy |f0ur przyłączył się do tezy amerykańskiej, by |zwyżkowej. na Wiedeń f Pragę. Bis przyjęć Błelskiej Fsflarnl N. I List? , 
n p cy rządu dia uchodźców blałoroskich. T. Natych- |'onaż łodzi podwodnych jedynie ogramiczyć| Z akeyi bankowych nabywano: Bank Ma.j]| q poleca się nada! łaskawym wzglęćsm. | 
Warsazwa, P. A. T. Z dniem wczorajszym tj. |miastowego wprowadzenia samorządu woje- i to na 60.060 dla Ameryki i Anglii, 35.000 |łopolski, "Bank Związku Spółek zarobkowych e 
Pl grudnia miaisteryum aprowizacyj zgodnie z | Vódzkiego 4 gminnego £ 8. Wolności szkól bia- dla Francyi i Japonii i 22.000 dla Włoch. Staji Bank Przemysłowy. Papiery lokacyjne nie 1893 
ustawą w dnia 17 grudnia przestało istnieć, |!oruskieh. nowczo przeciw wszelkiemu ograniczeniu wy- |budziły załnteresowania, , 
N j - stępują delegaci francuscy: min. Sarraut i admi- | * Rynek akcyf „przemysłowych, górniczych i EEEE OE EEE 
Á i ; rał Lebon, Podnoszą omi, że łodzie podwodne |nandlowych nio ożywił się, kuma były chwfef- s A e 
i za repatryantów, £ Tyrol oderwie się od Austryl. są bronią defenzywną a nie napastniczą I žejne, a nawet jak dla „Pols. Globu zniżkowe. Znakomita herbata 


Belgii ( Austryi: Organizacya ta zajmię się pod 
odpowiednią kontrola (ułażwieniem międzyna 
dowej wymiany towarów i dostarczaniem na tw 
i A gnn 
gotgzobdy dy środków płeniętnych. AA. 


2 3 


Bytom. (A. W.) Podkomisya dla spraw kolej- 
inictwā podjęła wczoraj w Katowicach dalsze 
prace, przerwane feryami świątecznęmi. Także 
komisya delimitacyjna rozpoczyna dzisiaj fmo) 
je prace. Ustali ona przedewszystkigm granicę 
koło Raciborza, 


„4 -Polskiego demokratycznego komite- 
w wyk, (Jan Piłsudski, Witołą Abramowicz). 
e Nr, 5. Polskiego Zwiazku lud, „Odrodzenie 
Q.udwik Cluuaiiski, Stefan Mickiewicz, Karm 
cka)., I NK" £ 

W powiatach „Odrodzenie* wystawia po 
niększj części kandydatury roiników. 


alach odpowiedmj rabat. 
De nabycia w Administracy: „Głosu Narodu“, „ * 


.- 


lei gotówka: sprzedaż 20, kupno 18, liry: sprze- 
e 110, kupno 105. s 


——) WADDLE POLECEŃ LEKARSKICH najidea!nia;szym 
Do nabycia tylko  Środkłem przeciw stasom psdagrysznym, lszbies, raumatyzmowi mig- | Stasow esy 


w Dy e 4 śni, stawów, norwohólora, hólom krzyżów, migrezia, kiuciu.w bokach, 04 SEE = sepi- 


a am 


i 
= 


- Rezelucys kongresu sowietów. 


a Londyn. (A. W.) Donoszą tutaj » Kalkuty, i a ; | | Ruse ja 
Nr, 6. P. P. S. Litwy i Białorusi (Gagztowt, | Moskwa. Radio P. A. T. Jak donosi „Praw- |iż konferencya hinduskiego duchowieństwa | Lokladach apieczn. gą „SABOMENTHO MATUM p A i 
Bagiński). oi da", kongres w Moskwie przyjął, następujące Eii zerwać calkowicie, wszelkie Mż tą mae „Febryka: EUG, MATOLA Sp. z ow. oda. w Rrakowie, nl. Belssón L (7, re s 
- pr" e EF tł $_ a +4 ) Fila AC FT $ $ 1, -"WWS TJ JNEC 1 O i 1 A 

a= GE Zas RE 16 E 
F 4- - = 7 A nam ETF” 
Dla = , 4 = _- 


i t ZIAK, E, UL. PIJARSKA IL. 2, y : u a Tawa „100% 2 i 
| Nr. TELEFONU 3105 1 545, Mea AFE A. aj 


M ADRES TELEGRAFICZNY : „POŁEANBANKG Nr. TELERQNU 3108 1 SIĘ. 
CENTRĄRKA: POZNAN; PLAC WOLNOSCI 8/9. == ODDZIAŁ MIEJSKE: STARY RYNEK 94 
|Gddrzizty: Borystaw — Bytom, — Chojnice — Dębica — Drohobycz — Gdańsk = Gniezno — Gradziądz— Inowrocław — Jarosiaw 
-Kępmo — Kraków — Krosno — Leszno — Łódź — Lublin — Lwów — Niysiowice — Nowy Sącz — Ostrów — Przemyśl — Rawicz 
Sanok — Smiatym = Stamisławów — Starogard — Tarnowskie Góry — Tezew — Wągrówiec — Warszawa — Zabrze — Zbąszyń. 


Przeprowadza wszekie trangakcje bankowe, Oprocentowuje korzystnie „ąkładki oszczędności i rachunki bieżące, Składa wadga i kaucja. 
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Str. 6. 


poruim 1 


moame EP m 


JERZY MEIRS i J. M. DARROS. 


Tajemnica pociągu 


— Å — 


lp, 13. 


|oeknął się, posłyszawszy okrzyk komisarza 
policyi. 4 


z 


Dalsze szczegóły wypadku miały nadąść | 


wkrótce teiegraficznie. 
-Plastron siedział nieruchomy na krześle, 


pograżony w zupełnej martwocie. Dopiero |Czeni 


„Komisarz wypytał go a wszystkie szcze-| — Ależ ten wypadek da się wytłomaczyć 
góry d:obiazgówo, a'e ojciee Jan nie mógł w spo:Ób niezmiernie prosty, niema tu żad- 


dać żadnych informacy:, któreby UAPCOWA- | nej tajemnicy, żadnej zbrodni, 
dziły na ślad ,,.tajemniezego podróżnego j 
któ- 


Oznaczy! tylko dokładnie miejsce, w 
rem zatrzymał powóz, a opis tajemniczezo 
podróżnego. polany przez niego, zgadzał 8.4 


tylko no- 
szczęśliwy wypadek! Pański przyjaciel oparł 
sę zapewne o drzwiczki. które były nieza- 
trzaśnięte. Otwarty s'ę one nagle i pan Der- 
Tonet wypadł tak nieszezęśliwie, że $ię do- 


zupełnię z zeznaniami poprzednich śŚwiad- |stął nod koła pociągu numer 83. 


ków. 

Komisarz i Plastron, który go nie odstę- 
pował sni na chwilę, jako jedynego człowie- 
ka, mogącego ukoić pero trwore, odbvii raz 
jeszcze drogę z hote'n"na stacyę. Zawiadow- 
ca już ich tam oczekiwał z depeszą w ręku. 
Przeczytawszy ją, pan Plastron, bady, 
z czołem rakrytom kroplami potu zachwiał 
się i byllry upsdł na podłogę, gdyby zawia- 
dowca nie podstawił mu krzesła, na które 
się zmnił z g'uchem szlechawiem. Denesza 
donosiła. że na linii. którą przebierał pò- 
ciąs numer 85, o 15 kifometrów od Jo'snv. 
znaleziono clo Mdzkie niema! zunełnia 
zniażłżone. Głowa tylko byla całkowicie 
nienszkodzoną, 9 

Znalezione przy zwłokach peniery pozwa- 
lałv natalie. że jest to meczyw'Ście nan Des- 
Tonet. hanXkier z Parvża, zamieszwały przy 


Ale pan Plastron potrząsnął głową. 

To przypuszczenie wydało mu się niepra- 
wdopodobne. 

Zastał on w Laroche drzwiczki przedziału 
zamknięte, gdyby zaś rzecz się tak miała, 
iak ją przedstawiał komisarz, drzwiczki te 
byłyby otwarte aż do stacyi. 

— Zwrócę się jeszcze raz do Joigny z pra 
śhą o wiadomości — rzekł zawiadowca 
stacyvi, 

Wiadomości nadeszły wkrótce i utwien 
dziły pana Plastnen w przekonaniu. że jego 
przyjaciel został zamordowany. Nigdzie nie 
znaleziono bagaży ofiary, ani śladu z pienie- 
dzy, prócz stu franków, które znajdowały 
się w kieszeni zmarłemo, brakło także biletu 
kolejowego. Ten ostatni szczegół nie dał się 


ljedmnak ustalić zupeřnie ściśle ze wzgiędu 


utiev Padziwiłła, nr. 120. Nieszcześliwy pra- |na okropny stan ofiary. 


wdómodobn'e mmsiał wnaść pod h'ecgnacy 


Komisarz wraz z agentami powrócił raz 


nanmeciw pociąg, który go poprostu roz- |jeszcze do wagonu, który poddano szcze- 


miażdżył. 


tylko hurtownia Gosłarcza 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANOLIWE S. A. 


w Krakowie, Sławkowska 1. Oddział spożywczy. 


GKÓRKI SUROWE 


Kraków, u? Szewska L. 12. 


Przemysłowcy Polscy 


a tałej Rzeczypospolitej, mogą sprzedawać komisowa ; 
saa 1868 

Nieustającej Wysłtawia Lig! Pemocy Prze- 

mysławej w Krakowie, ul. Straszewskiego L, 38. 


Wystawa istniełe od roku 1975 I wprowadziła wielu 
zemysłowców polskich, w srerokich warstwach s00- 
okien hołdujących przedtem przemysłowi obcemi 


swe wyroby, na 


- Bacznóść właściciele 


Peiciz wa wszystkich spawa:h ubszpieczeniowych. 


FE Porada we wszystkich sprawach ubezpieczeniowych, 


KOJ zabndowaniami, zeżywyra 
| martwym inwentarzera 
natychmiast ma sprzedaź, 

Razz -= Karoj Friedenberg Orre- 


RF o 
KAWĘ PRALONĄ 
KERBATĘ 
CALLAO 
CYNAMON 
GAŁKI MUSZKAT. 
PIEPRZ 
ZIELE ANGIELSKIE 
GOŹDZIKI 
CUKIER BIAŁY GR.. 


FIRMA 


eag E 


Józef Dziclek Kraków, ul. Długa. 


Kouto czekowe P. K. O, w Warszawie Nr. 149.862. 


Kraków, ul. 


z od sta rocznie 


le 


do kralania z jabłek na cukrze 
pierwszej jakości w skrzynkach 
1699 


Porada we wzzyzikich sprawach ubezpieczen owych. 
ph. LOSE 


Jeszcze przed porą zimową, powodującą gołoledż, 
ślizgawicę przed waszemi nieruchomościami, 


ukarpieczajcie się od prawno-cywilne] odpowiedzialnoścł 


W POZEAŃSKIM BANKU UBEZPIEGZEŃ 


TOW. AKC. ODDZIAŁ MAŁOPOLSKI 
biuro w Krakowie, Rynek gł. 9. 


Ubezpieczyć się można t kże ad ognia, kradzieży z włama- 
niem, szkód wodociągowych f nieszszęśliwych wypadków, 


Zastępcy we wszysikich miastach Małopolskiej. 
Porada wa wszy słjich sprawach ubczpieczenieawych. 


Poszukuje się dzielnych zastępców. 


KWASEK CYTRYN. 
CZARNUSZNĘ 
IMBIER 
PAPRYKĘ 
KMINEK 
ŻELATYNE 
SALETRE 
KOLENDRE 
MAGGI 


wysyia najżantój dla Kółek Rolniczych i sklepów poeztą za zaliczkę. 


gółowym 1 daremnym oględzinom, a na- 


zm 


z lisów, 
WYP, 
Kun, tchórzy, kretów itn. 
kupuje w Fażdej ilaáci po nejwyższych cenach firma 


Antoniego Trębki Syn, SKŁAD FUTER 


1838 


kamienic | 


ul. Fr. Ratajczaka 


wie pod 


pz 
1788 


"galmojuerzejdzega goRmAciós qargysK754 06M epig E i 


ale 


szwy wuypy, fartucby 
zosiiamy płaczaze 


1650 


Spółdzielnia Ligi Konsumentów T" Rozwój | 


Garncarska L. 7 


zawladamla P. T. Członków, it w myśl statutu $ 3 przyjmuja wkładki oszczędnościowe za oproceatowznlem 


12% 


; Zwrot kapitału staaownie do umowy. 


od sta rocznie 3 


Hiody człowiek, techowiet drzewny 


obeznany także z pracami 
biuroweini, poszukuje od- 
powiedniej posady. Zgiv- 
szenia pod 247581 do biura 
ogłoszeń „HAR*, Poznań, 


ktoby wiedział 


o adresie bratanka mega 
Władysława Janikka profe- 
sora gimnazjum w Nowy e 
Sącsu, który miał być na- 
stępnie przeniesiony w 0- 
kolicę Lwowa, raczy łaska- 
miejsce jega 
pobytn podadrezem : 


Marcin Janik 


960 Miivaniee avd 
Chicago iiis, n. Ameryka, 
1874 


Kolonia 


49-morpowa, s trw*lemi 


szków, poczta Domlkowo, 
pow. Środa (Wielkopolska) 
1 


Kupić towary łokciowe 


dla właszej patrraky las ea sorrend 
pa najtańszych conz:%® 
niech przyjetdża gc 
== do Łodzi s== 
uda się 1896 
da składu fabryczcago 
M. BRYL gl, Piotrkowska 56 
w podwórra, $ wajśc:a nn lewe 


Gdzia są ‘ão nahycia reszt. 
kach towary na: bi-hz 


sukza asowiuty, korty na mê- 

skie obrenia, podszewka, p 

tno, bzrchany flanela, cajgi. 

chustki, pończochy, skarpetki 
ł wiele innych towarów. 


Cenników i póbek nie wysyła. 


„GŁOS NARUDU” s Unia Z Stycznia 192Z roku, 


stępnie opieczętowano w oczekiwaniu tja- 
wienia się władz śledczych. 

Wracali, pogrążeni w milezeniu, przytło- 
grozą tragicznej tajemnicy, którą 
tchnęła ta sprawa. W pewnej chwili zawia- 
dowca stacyi uderzył pe ramieniu komisa. 
rza i rzekł: 

— Wedle wiadomości otrzymanych przez 
nas z Joigny, pan Desrouet został przeje 
chany przez pociąg numer 85, zdążajacy da 
Paryża. To się wydaje prostem, ponieważ 
isto'nie”w ciaru 30 minut nie przechodzi tą 
linią żaden inny pociąg. A jednak to nie- 
możliwe! - 

— Jakto? — zanyt»ł zdumiony urzędnik. 

— Małego, że w ehwili, gdy pociąg nu- 
mer 13, któym jechał nan Desrouet przy- 
był do punktu. gdzie mraleziono zwłoki, po- 
ciag numer 85 minął już przed kilkoma mi- 
nutami to miejsce. 

— Skąd pan to wie? wykrzyknął komi- 
SaTz. 

— Wiem o tem z wszelką. pewnoscią. 
W odległości 5 metrów od tera mie'sca, w 
którem leżały zwłoki, pocine numer 13 
wjeżdża na linie, którą podąża pocias nm- 
mer £5. Mnst wiec poczekać. aż się pdzieś 
pawyżej skrzvżuia. potem doniero. gdy po- 
ciay numer 85 tę linię uwolnił, może na nią 
wiechać, 

Potem wyjaśnieniu zapanowało ponure 
milrzeniea. 

Kamiząrz, pen Plastron i zawiadowca no- 
natrzyli na siebie. przemażeni tą tajemnicą. 
która otwierała stę przed nimi fak sielnca 
otchłań. Powai doniero słowa wymówiane 
|przez zawiadowcę docieraty do ich Świado- 


swą, innar wawie "Rai ly! zeriewy EEN 


POLECA SIĘ PRALNIA i FARBIARNIA 


8. 1805 


pa 
Ó 


4 - 


mości, a oczywistość tych wyjaśnień narzu- 
cała się obydwom z nieodpartą silą. 

Jeżeli pan Desrouet znajdował się w da. 
nej chwili w pociągu numer 13, nie mógł 
być przejechany przez pociąg numer £5, 
który przed kilkoma minutamł to właśnie 
miejsce opuścił. A jednak wedie zeznań pa- 
na Lacour, bankier znajdował sio w pociągu 
numer 13, 

Pan Plastron sformutował tę myśl głośno: 

— Desrouet znajdował się jednak w tym 
pociągu! 

= A jednak, jeżeli został zamordowany 
w miojscu oznaczonem przez stacyę Joigny, 
to nie mógł być w tej chwili w pociągu, 
skonstatował raz jeszcze zawiadowca. 


NT. 


Sprawa zatem pociagu numer 13 od pie-w- 
szej chwili była otorzona atmosferą tajem- 
nicy groźnej i nieprzeniknionej. 

Trzej panowie napróżno wyziłali swą in- 
tefirencye, by znałeść możliwe rozwiazanie 
tego problemu, tak zawikłonego. Myśl ich 
bładzi'ą wśród naidziwaczniejszych i nainie- 
możliwszych przypuszczeń, które zostały 
przerwane ziawieniem się sedziero śledcze- 
go f naczelnika policri z Laroche, 

Wszyscy trzej przyjęli zjawienie się tvch 
panów z pewna ulgą, w nadziei. że sledz- 
two da wyjaśnienie proste i logiczne snra- 
wy, którą a priori wydawała się materyalnie 
niemożliwa, — 

Tego zdania był też sedzia śledczy, czło- 
wiek poważny, rzadko spotykanej inteligen- 


|eyi, śmiałego i wybitnie trzeżwego umysłu. 


(wą i konstatowania, 
der podejrzaną. co nie było nowiną dla ni- 


ange St, Nsw Haven Conn, U.S. A. 


Nr. 2. 


PO ZZ AA 


Co do naczelnika policyi, osabistości za- 
żywnej, apoplektvcznej struktury, o małych 
oczkach, ograniczył się on do kiwania. pio- 
że całą sprawa jest na- 


koro. 

Sędzia śledezy postanowił wezwać i przim 
słuchać natychmiast tych czterech pasaże: 
rów, którzy przybyli do Laroche owego 
wieczoru. 

Wysłano zatem da nich wezwanie i Wszy» 
sev czterej zjawili się natychmiast mimo tak 
spóźnionej godziny. 

Trzech z nich mieszka'o stale w Taroche. 

Józef Werdnu, denendant adwokata Pe- 
quinard, wrarał z czterodniowego urlonu. * 

Jerzy Lahire, kupiec Forzennv. człowiek 
piękny, mrehliwy i przedsieh'nasczy jeździł 
do Paryża w sprawach handlowych. 

Anatol Chicot, dymisvcnawany kanitan, 
podobnie iak Tahire, stv gość kawiarni 
Handtowców. cbiecywsn? scb'e wywołać na- 
zajmbrz wielką sensnevę w toe ksrwiarmi. 
opnriadnsiag wszystkim szczegóły zbrodni 
i Medztwa. 

Ale wyraz rnóości, jaka malował się ra 
jem twarzy, nikna} nagle. Pochviił sę do 
Lahira 3 szennał mu pare słów do ucha, 

— Alo dlaczero? — zangłał kupiec. | 

— Och! mói drogi, niech myślą, eo chcą, 
ja nie nie nowiem. 

Sedzia Śledczv, który miał słuch naka 
mity, zwrócił sie do niego z uśmiachem. 

— Czy móstbym sie dowiedriać. drogł 
panie, czego pan nia chce powiedzieć? 


(Ciąg daly nastąpi). 


K. Sulikowski 
Kraków, ul. Gredzka 69 


pa va kołdry gotowe 
|ytSłag samówlof 


MANDLOWO-PRZENWISŁOWY | 


SPÓŁKA AKCYJNA 


w Krakowie, ul. Wiślna 12, p 


(PAŁAC BISKUPI 


EBC | 


wykonuje wszelkie czynności bankowe, usktt- 
tecznia zlecenia giełdowe, udziela pożyczek 
wekslowych, prowadzi rachunki bieżące i przyj==—-— _. 


4P rocznie od wkładek płatnych za jednomiesięcznem wypowiedzeniem, 
(5% od wkładek płatnych za kwartalnem wypowiedzeniem, . 

6°% za pólrocznem wypowiedzeniem, 7°% za rocznem wypowiedzeniem. 
DEE MEAN 2 


f af i y 
g s 


4 


do>rajz | 


r 


E A muje wkładki na książeczki, oprocentowując je: z 
477, rocznie od wkładek płatnych bez wypowiedzenia, 1008 


a 


— zz — 
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Kr. 2. z „GLOB NARODU” s dnia £ Btyczniś 1922 roi | | Str. 7. 
DEE OP FIBEWNIE FON UG RW DOT PARA Z + OEI FORZA OESIE KICK zwa xa : | SEA Z: RAT KĄT E E p, 
) Naszym P. T. Odbiorcom przesy- Tew. MRC. B AN K P 0 MO RS KI Tow. Ake. Ę - 
i łamy przy zmianie Roku — ży- Po e m paw 
czenia dobrej woli, wiary we wła- Gdańsk WAFSEANA Bydgoszor Toruś | | 3 
sne siły, oraz najlepszej otuchy Lamjormarkt 14,2 PL. Napoleona 6 ul. Dworcewa 2 ul. Szeroka 25 § Ni. i 
na przyszłość. Bi Tel. 1592. Tel. 8032. Tel. 12991598. Tel. 651 1 652. s "18. 
' unit t rałatwła wszełki 
firma; Ludwik Aksman Pa ae I (ramsakceje bankowe” a w Krakowie. ZI 


Kupno i sprzedaż paplarów wartościowych I dewiz wszelkiego rodzaju. 
Przyjmuje przekazy na Polskę i zagranieg oraz zlecenia głełdowo. 
ZAKUP ZŁOTA I SREBRA. === 


Kraków, Telefon Nr. 32-38. 


22 E LEO OCTU AIERA] BETI PROJ 


Podwyższenie kapitału akcyjnego ` 


Fina przedsiąbiorstaa przemysłowa. a 
= u 
DO WIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA! Przyimaje doporyff (gktagy) i piaci 6%, do 3%, stosownie do umowy z kwety M. 100,1609.000'- m Mp. 150,150.000'- 
Hurtownia Dewacjonałów poleca pa cenach labrycznych: mm BANK DEWIZOWY mm "1948 adam | 
©bruzhf ea kełendę, aa I-szą Komunię Świętą, Obrazy UWAGA: Bank przyjumjo jeszczo zapisy na miewielką ilo66 akcji estatnicj | i 
piejsie malowane du ełtarzy, feretronów i chorągwi, emisji po kursie emaisyjcym z prawom repartycji. i 


mednie Sodalicyjne, rtedaliki szkaplerzne, Różańce go- "| Postanowieniem Ministrów Przemysłu I Hanqlu, oraz Skarbu z daia T listopada 1021. 


towe i ka MILE, KDcuilaowe, kakowe i t p. łańcuszek 


AE a wiewia | dysdasdhch dodac dadadhchch 
E Eia zes Wiglębne Duchowieństwo 
chce mieć artystyczne aparata liturgiczne 


Sp. O. 1826. upoważnioną została Rada Nadzorcza Polskiego Towarzystwa Handlowego S. A. 
do podwyższeala kapitału zakładowego © Mp, 50,050. — drogą nowej V. emisji 807.500 
sztuk akcji na okaziciela oplewających, wartości nominalnej Mp. 140*— każda, — na tych wa- 
rankach, że 143.000 sztuk przyznane tytułem prawa poboru właścicielom akcji wszystkich po- 
przednich emisji, a to w stosunku jednej akcji uowej ma pięć akcji starych, a 214.500— zstuk 
zostanie przydzielenych nowym akcionarjuszom. 


Kraków, uł. Mikolajska 5. — Talafon 33.70. 
| Wszelkie zast 

tikhen ODMROŻENIA 

usuwa w krótkim i n ék 

maść przeciw sim Oniu nk ENQMEN 

Żądać wszędzie z marką oryginalną w tubach. 


= FABRYKA „FENOMEN“ :: | 


Firma ALFRED MACHNICKI 190 
Na tej podstawie rozpisuje się niniejszem : i 
w swolch Kościołach 
niech się uda tylko do firmy 


sł A gy” ETP í 5 ż 

; r a a ka | E a R A S w i i © el My ; 
F. Kopaczyński i. S= | | A | B 
=== Kraków, ul. Bracka 2. Tel. 2330. === dla wykonania prawa poboru na następujących warunkach: 


(Pracownia dia sztuki kośstelnoj). 17% I. Akcjonarjusze dawni, posiadający akcje I, II, III i IV emisji chcący 


Krakow-Podgórze, Brodzińskiego 3 (pny starym moście). Posiadamy na składzie: MONSTRANCYE srebrne i metalowe wykonać prawo poboru — a to za 5 akcji dawnych emisji 1 nową akcję c 
- 7 KIELICHY. — SZATY liturgiczne. — Adamaszki. — FERETRONY. V. emisji — mają w poniżej oznaczonym terminie przedłożyć swoje dawne 
d'p KONRURS. BEF Prosimy żądać kosztorysów, [ub zwiedzić nast zakład. "Tzg akcje, bez arkuszy kuponowych, względnie tymczasowe świadectwa. Akcie 
s eh | cz! - Pny s praw. publicz, w Miechowie UNONYRZSYNONISZRNIEYSSEZNIE p n |» E pt zwrócone po uwidocznieniu wykonania prawa 
poszukuje dyrektor wóch sił nauczycielskich od RNIN ININ / 5 NZ poboru. Termin wykonania prawa poboru ustała się na sześć tygodni oł 
2-go półrocza 1922, — Warunki: Kwalifikacje dla szkól | . ZA ZA Ñ > 45 Are e | SĘ : = arie BE b 
A RÓ! k Mee a L laKa ei n de ka pai cy y są niniejszej subskrypcji t. j. majpóźniej do dnia dc kz 
nanczyciel. — Oferty do 20 stycznia 22 pod: Prezes 000000200 100070200024 ro000002000000000 100 000D59590 . stycznią 1944 P. . ! À ł Ra À k S! 
A. Zaporski, Miechów. 18908 $ Sieczi snie, załocarnię, wialaiesjkie: wyt eki IL. Kurs nowych akcji V, emisji dia akcjonarjuszy wykonujących 


` prawo poboru Mp. 500.— za sztukę, zaś dla nowych subskrybentów Mp. 700—, 

II. Cena kupna ma być złożona w całości wraz z 5°% odsetkami? od 
tejże, od dnia . lipca 1921. do dnia złożenia. > 

IV. Nowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki od dnia 1. lipca 1921. 
i wydane zostaną po sporządzeniu sztuk za zwrotem tymczasowych świa- 
dectw oraz potwierdzeń kasowych na uiszczoną wpłatę. 

V. Repartycję nowych akcji nieobjętych przez dotychczasowych akcjo- 
narjuszy z tytułu wykonanego prawa poboru przeprowadzi Dyrekcja Wwe- 
dług swego uznania w najkrótszym czasie po zamknięciu subskrypcji. 

VI. Na wypadek nieprzyznania nowych akcji wróci Towarzystwo 
wpłacone kwoty wraz z 3% odsetek obliczonemi od dnia wpłaty do dnia 
zwrofu. 


watery, karteflarki, buraczarki, gra- $| „zstępuje, dopokąd |, 


zapas starczy. 


= 
Świece gromniczne 


ozdobne, z odbijankemi i giadkia biało łub żółte 
poleca firma 1018 


FR. SEZEMSKI Free 


BIAŁA, MAŁOPOLSKA ` 
Cany zmiżonał Cenniki na żądanie! 


| | blarki, siewniki, wirówki. 
| Sprzedaż szęściowa oraz hurtowna 1457 


raty, przystawki, pługi, brony, kulty- | suszone = 


u Dom Handlowo-Ralniczy „GLEBA“ u = = 
Kraków, ulica Długa 1. 3/G. Papiery listowe $ 
atówki artystyczne, al- 


Reprszentacya fabryki maszyn rolniczych $ | Bumy. ramki, portielę, 
karty do gry, poleca skłąd 


| „TRZEBINIA E | mE Ea 
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Zgłoszenia na akcje przyjmuje do d. 7. stycznia 1922. 
W KRAKOWIE: Polskie Tewarzystwo Handlowe, $. A. t 
; Zarząd Główny ul. Sławkowska 1. a 
W WARSZAWIE: Polskłe Towarzystwo Handlowe S. A. ali 
Oddział Warszewa ul. Świętokrzyska 27/4 p : "p 
WE LWOWIE: Polskie Tewarzystwo Handlowe $. A. 
Oddział? wa Lwowie, ul. Kołłątaja 8. 
W GDAŃSKU: Polskie Towarzystwo Handłowe $.' AL 


„BANK ZWIĄZKU 
SPOŁEK ZAROBKO 


! y Oddziot w Gdańsku, Hundegasse 46. 101L a i 
ODDZIAŁ KRAKOWSKI W KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY 19. | | | 
TELEFON DYREKCYI Nr. 1530. = TELEFON BIURA Nr. 3348. | |” KSIĘGARNIA ë | — KROJI SZYCIE —=| 
£ O O OO > E T | krojn 1 szycia aniren aamakiek | dz1ceinayeig |. 4 
er X944] | | WIEDZA 1 SZTUKA| | | $ Skole koja ozena | | 

|  INSTYTUCYA CENTRALNA W POZNANIU. <apoGGE 4 Ki vr a By 2 
Poł: y WARKOCZ 3 y c 

| Oddziały w kraju: ` E mia kia ag eenia] | |FISHARMONJE 

A : : Fo r, nej, 4 tomy, ; WujWSAR kodek. SBa | otykiewicza — we wielkim wyborze, | 

Bydgoszcz, Grudziądz, Kielce, Lublin, Łódź, Mirków, Poznań: | MESA TE AE biaia Rie w aili dzie fortepianów $ | 

Plac Wolności, Aleje Marcinkowskiego, Łazarz, Jeżyce: uł. Gwarna = Koząnię mę uroc Heleny SMOLARSKIEJ + 

Radom, Toruń, Warszawa i Zbąszyn. E | 

> Oddziały zagraniczne: Gdańsk, Paryż/i Nowy Jork. ~ TURYCZNĘJ | 


LSKA 13, II. p. | 


7 © 
ańskie z 34 ilustr, piękna opr. 
cate płótno Mk. 8.000; Chłędowski: Ostatni Wale- 
zjusze, piękna opr. całe płótno Mk. 7,000; Mościcki | 
Generat Jasiński i powstanie Kościuszkowskie, | 
z 101 ilustra, piękna opr. całe płótno Mk. 3.500; | 
Sienkiewicz: Potop, 6 tomów, piekna oprawa. | 
Mk. 3.500:  Worewkowaki: „Fntychryst*, po- 
«| wieść opr. Mk, 1000; Orzeszkowa: Dzieła kom- 
| RE 18 tomów, pięknie oprawne Mk. 30.000; 
i Szujski: Dzieje Polski, 4 tomy, wyd. zbiorowe w 
jopr. uleg. Mk. 4.000; Tetmajer Kaz.: Zatracenie, | 
f powieść, z ozdobną okładką Mk. 660; Wyrobek 
Fmil prof, W pętach rozpusty i pijaństwa, Mk. 
i 84; Btaskć Pamet -.„Qbiędny a Mk. 120; 
i Kaiesdarzt ua rok 1922 różne po Mk. 32% Koles., 
dy i pastorałki Mk. 70: Najnowszy flirt sałonawy 


pod kierownietwem Prof. Karola Pępkowskiego | 
» ES Ki 

1. Kursa gimn, fimu. realnu, szkoły rezinoj- 
jed ae i dwuletnie, iði 


MEALS 


2, Kursa w zak Bias gimn. I 6 klas. gim 
3, Kursa semina jélnereczoe i dwuletnie. 
Wpisy cedziengii « odz 4—7.1/g wieczorem 


pfrfimuje od godz 6 7 


Załatwiamy wszystkie transakcye bankowe, przyjmujemy, ziecenia na giełdy 
l Krakowską, Poznańską i Warszawską. 


Kierownik fac 
W n'edzietę i 4 


£ 
godz. 11—12 w polude 
28 ski szkła i lam; 
ek 16 u wylotu ul. Grodzkiej | 
i 
ą 


i - Od wkładek płacimy: 

31 4 vista, -c Ah za jednomiesięcznem, 
40, za kwartalnem, 5', za 'półrocznem, 

a 6%, za rocznem wypowiedzeniem. 


PZ ZY ORA ODRA > 


4% 
i 


szeza Mk. 720% Mermotrawuy ~ Nk. 720; 
Sprawa Dategi, „powieść M. 120; Berenta, Żywej - 
„Payti tomy, Mk. 500: „Złote ogniwa Mito- 
i * Mk. 70: Zoor majpiękciejmych I stów miia | 
SĘ nyoh A "Ths Bakładsa Ksieca Preroctw Sybir | 
* || nyc! . 80: „Lil i Stoksótki, zbiór wier= i 
s niet Me Bukiet wieści | 06% 
świątowych Mk. Piosenki . wiejskie: ' Mis 60; E 
Hafis: Drogowskaz miłosny Wk 120:„Faardt i Gu- 
stawicz: ata w P Maiżko, 


na zabawy tanęgz., rebrania towarzyskie I we 


Polecamy nasz kantor do zakupna dewiz, walut i przekazów 
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> 43 to _ 
7 w A u. 4 ! Sh z Itke w. FO. m 1451 
e p zagran tcznych. P Mk. 180; Pb osaki: Nawy kierunek w rysuaku 
iiis kasowe od DSE Ronas s me m a zaj SŁ 3 r 
` w. a e 6nów ` ,„*l P> TYCHDATWI e "O Mamy wszelkie elkosci gospodarstwa: 
ę i 120: Tetmajer Kaz.: Paana Mery. powieść Mk. 5 hi : l va 
1 Godziny kasowe od 9 do 1. | 480; Sclawus W. (Gasiorowski) Ugodowcy, po ] € ik go" o aty 
wieść, Mk. 600; Bennett A.: żywcem pogrzebany, 5 parowe, w. „tartaki i t. de bari: 4 
s 5 - powieść Mk. 10%; Kuirzeha St. Prof. Historia * BA ui do oddani WIEM 
Ustroin Polski w zarysie, wyd. JI. 4 tomy w opr. jo) kom T A É 
f k : e| Pk 2000; Toll Ja uz tana Karenina, 3 tomy| „3 Biuro Komisowe, Poznań 
IO k „maż - JP oO REZ E WA pa) naa" "Rn i n + ŚM sg R Allgemei- è mie Skarbowa t. 183— ST. FAŁER ks g) 
O A JĄ e NZ r 53, 3 YU. rok -1912, folie w oprawie | = = STR t 506 3% 
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„Str. 8 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


w Krakowie, ul. Zwierzyniecka L. 29 1773 


ses 8 KAROBW" x u dała ? 2 Stycznia 1 1922 2 roku, 


MAŁOPOLSKA WYTWÓRNIA MIODU „KMITA“ 


. poleca swoje pierwszorzędne miody do picia w beczkach i flaszkach. 


Specjalność! „KMITA MALAGA“ Specjalność! 


POWSZECHNE BIURO REKLAM. 


„PRASA“ 
KRAKOW, Karmelicka 16. Tel. 20-80. 


NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGAN- 
DY PRASOWEJ W MAŁOPOLSCE, PROWA- 
DZONY PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW. 
RED. I ADM. DZIENNIKÓW KRAKOW- 
SKICH. PRZYJMUJE OGŁOSZENIA DO 
WSZYSTKICH CZASOPISM W POLSCE I ZA- 


GRANICĄ. SPECJALNY DZIAŁ SPRAWO. 
ZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FACHO- 
WYCH SPRAWOZDAŃ, NOTATEK DZIEN- 
NIKARSKICH ETC. PROJEKTY KLISZ AR- 
TYSTYCZNYCH PRZEZ WŁASNEGO RY- 
SOWNIKA. TANIA KALKULACJA CEN, 
WYKONANIE ZLECEŃ ŚCISŁE I SZYBKIE. 


„TŁ 


10| - wości w kr 


(URZĘDNIK 


tance!arji sądowej z Win- 
nik tuż obok Lwowa — 
wschodnia M»łopolska — 
w miejscow.ści bardzo 
zdrowei, stacja kolejowa 
w miejscu, 10 minut jazdy 
do Lwowa, zżmieni miej- 
sce służbowe z kolegą z 
którejkolwiek bądź miej- 
szowości w zachodniej 
Małonolsce. — Łaskawe 
zgłoszenia pod Mieczysław 
Janiak oficjał sądowy w 
Wina kach koło Lwowa. 
1677 


YSTAWA i SPRZEDAŻ 

gw! zdkowa z opusten 
1500 rovót „ręcznych, 5 ałych 
1 kolor „sts n oraz sukienek dla 
dzieci i panienek i ubrane. dla 


|-sze piętro. W-tęp walny. 1795 


męskie i damskie, ko- 
żuszki, płaszczyki dzie- 
cece, lisyit. p. poleca 
JULIAN WAJDA 
Skta futer 
z” 7: p sę" 9. 


(Przyjmoje Kia w komisową 
sprzedaż tylko po umiazkowa- 
nej eenie). 1857 


: -Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędnościo- ` 
< we |! rachunek bieżący, :: 
z „ wszelkie walory, :: wykonuje zlecenia giełdowe  ; 
* oraz uskutecznia przekazy na wszystkie miejsco- 

alu I zagranicą, « przyjmuje do prze- .,. 
= chowania i zarządu wszelkie efekta, :: pszyjmuje 
zy subskrypcye na wszelkie papiery wartościowe. 


e r | Ct 
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założony w ARF 1870 
" (najstarsza instylucya bankowa w Polsce). 


| Kapitał zakładowy: Mkp. 162,000.000— 
Kapitał rezerwowy: Mkp. 148,000.000— 


|| Oddział Kraków: 
Rymek gł. 34, Pałac Spiski Hi. P. 


Tel. Dyrekcyi: Nr. 3209, 


Załatwia wszelkie operacye Bankowe. 


(Winda dla użytku klienteli) 
Zakład Gantralny w Warszawie, uł. Traugutta 7—9 i pięć 
| oddziałów miejskich w Warszawie. 


ODDZIAŁY W POLSCE: 
Cędzin, Częstochowa, Hrubieszów, Jędrzejów, Kalisz, Kielce, Kraków, Kutno, Lublin, 
Łódź I Oddział miejski w Łodzi, Miechów, Mława, Ostrowiec, Pabjanica, Piotrków, 
Płock, Poznań, Radom, Radomsk, Sandomierz, Sosnowiec, :Torań, Tomaszów- 
Mazowiecki, Włocławek, Zawierele. — Oddział Gdański: Długi Rynek 7 (Langer Markt). 


Tel. Kantoru: Nr. 1393. 


3908 


sprzedaje I kupuje ` 
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